jni. alordir. 
WON rajszym, Rada Stanu na swem 
8 e.) ankta 


ent Zawadski i wniósł o powiększenie 


: misji wojskowe} do 11 członków, ko- 
r sji ochrony pracy-do 11 członków iko- 
„ misji rolmej do 28 smłonków. Wnioski te. 


sprawie f an jp. Targowski i 
wniósł, by. w komisji os 
dali, 6x sk ea. wy: 


czej, wojskowe, „oświatówej, 


mieji zdrowia. 


ka referent komisji ragów. 
- Sprawozdanie komisji ete ką 


Rady Stanu i ich zastępców, zaznaczono, 
że kilka radnych zaoponowało przeciwko 
. nskalenin kolejności zastępstwa członków 
-Rady Stanu w ten sposób aby zastępca, 
który otrzymał największą ilóść głosów 


był uważany za zastępcę tego . członka, 


"który otrzymał największą ilość głosów, 
_. zastępcy zaś posiadający następną iłość 


głosów, uważani za zastępców tych zion- 


kolejno otrzy- | 
> a na możliwie sprawiedliwe uzgodnienie 


„ków Rady Stanu, którzy 


mali mniejsze ilości głosów. — Głównym 


k motywem oponentów był ten, że zgłasza 
jący listy: kandydatów wyraźnie w nich 
i kogo pragną mieć na zestęp- 
człon- 
Stanu, a nadto dodatkowe wy- 
'jaśnienie ministerjum: spraw wewsnętrz- |: 


zaznaczył 
ców, propońowanych przez siebie 
ków Rady: 
mych, dotyczące $ 12 instrukcji wybor- 
czej nie było rozesłane wyborcom. Z tego 
Pot prosili o unieważnienie wyborów. 
~ Komisarz wyborczy uznał, że wybory za- 
 Stepców przeprowadzone zostały prawid- 
owo i odesłał protokuł wraz z dowodami 
do ministerjum, które po rozpatrzeniu 
prawy tej tznało wybory za ważne. 


W zastosowaniu się do art. 19 zà- 


rów zajęła sią. przedewszystkiem roz- 


"wyborczej przez ministerjum spraw 


Monitora Polskiego* nie nosi cechy 
jar 10 ławy i art. 12 Instrukcji, 
szego ministerjum uczynić nie byłoby 


= a poslądzdjih komisji rugów w d. 
pca p. minister s „ wewnętrznych 
stępujące. wyja: mieni | 


Treść okólnika stano: 


ukoji wyborczej. Z zestawienia art. 


Mayai w tymże art. 


kowem posiedzeniu przystąpiła do | 
€ orządku obrad. Zar. 
comisji głównej refe- 


zod. przystąpieniem sk 
'dziennego zabrał pon 


wiatowej zagia- 
kiea: paan 


dniczej ustawy o Radzie Stanu komisja. 
aniem czy wyjaśnienie art. 12 instruk-- 


nętrznych, wydrukowanych w NM 36 | 


. rice ; 
rt, 10 Ustawy, powtórżonego. w. art, 12 


ats $ 


| ZR — 8 wynika, że wybory na na | 

e. zastępców winny odbywać się jednocześ- 
j nie i w ten sposób, że każdy wyborca 
pisze na swej kartoe wyborczej jedno. 
nazwisko; że wybrane zostają osoby, któ-. 


JĄ PRE SA | re ‘otrzymają największą ilość gł 
g tóryoh - treść podaliśmy w nume- 


(art, 6—9), oraz że każdy członek Ra 


y 
Stanu ma mieć swego zastępcę (art. 10). 
Stąd wniosek, 2e kolejność zastępców. 
ustalona zostanie . podług ilości głosów : 
otrzymanych i że następnie lista zastęp- 
ców z listą wybranych członków Rady 


Stanu zestawiona być winna w. celu przy” 


"dania każdemu z ezłonków. Rady. Stann 
odpowiedniego z kolei podług listy za- 
„Btępey. Inne komentowanie „art. 10 mo- 
głoby mieć miejsce o tyle, odleby w. teke 
„dla każdego członka: 
ma być wybrary zastępca”, 


ście zamiast słów: 
Rady Stanu... 


„umieszczone były wyrazy: „dla członków 


"Rady Stanu mają być wybrani zastępcy”. 

o Po wysłuchaniu powyższego wyjaś- 
nienia, komisja uznała, że wybory wszy- 
stkich zastępców odbyte zostały prawid- 


towo; Wobec tego komisja wnosi: - 


Epi Aby Rada Stanu uznać zechciała 
„ ;|waśność wszystkich wyborów zastępców - 
yó- | ogłonków Rady Stanu w następstwie tego | 
j | na opróźniote miejsce członka Rady Sta- | 
za- | na wskutek zrzeczenia się. mandatu z 0- 
aga | kregu. łomżyńskiego przez p. Zygmunta 
| Chrzanowskiego, 
| M. Skarzyński, zaś na miejsce p. Damia- 
3 0 | pas Gniazdowskiego z okręgu ciechanow- 
sji kOKO w - gospodar- - s: 
„sądowej, 
rolnej, budżetowej, ochr ay praej 4 ko- 


wejdzie zastępca p. T. 


miee wejdzie p. Ludwik Włodek, 
„Wniosek komisji rugów przyjęto. 


| Wniosek komisji ochrony lokatorów 


popierał jej imieniem p. Tallen-Wilozewski. 


Zabrał dnie a p Libicki, i | 


"Wysoka Izbo, z uwagi na nienormal- 


> . ne. Btosunki. panujące obecnie w sprawie 
| mieszkaniowej większości miast Królestwa 
- W protokule wyborów WARAN | 
rzez Radę Miejską w Łodzi na członków 


Polskiego ministerjum sprawiedliwości 
wniosło do. Rady Stanu projekt ustawy 
tymczasowej o ochronie lokatorów. Rada 
Stanu projekt ten przekazała do zrefero- 
wania wybranej ad hoc Komisji. Wybra- 
na Komisja po rozpatrzeniu. ustawy 0 0- 


chronie lokatorów przyznając konieczność 
unormowania w drodze. ustawodawczej 


sprawy mieszkaniowej na czas trwania wa- 


runków wywołanych przez wojnę doszla 


do wniosku, że ustawa ta ograniczy w wy- 
sokim stopniu prawa ustawy, ze względu 


przeszłych interesów właścicieli nierucho- 
mości i lokatorów winna być, zdaniem 
Komisji, 
stronnem i gruntownem rozważeniu spra- 
czególnych miastach, Co siłą rzeczy wy- 
maga dłuższego CZASU. 


mieszkaniowa skutkiem grożącej w bieżą- 
cym lipcu masowej eksmisji lokatorów 


nabrała nawet ostrego charakteru skut- 
-kiem czego natychmiastowa interwencja 


w tym przedmiocie stała się niezbędną. 
Ww tem położeniu rzeczy wobec koniecz- 


„ności wydania w najbliższym cząsie ogól- 
nych przepisów 


w sprawie mieszkaniowej 


Komisja celem ochrony. niezamożnych lo- 


"katorów, przedewszystki jem tych licznych 


Tze8% robotników i rzemieślników, a także 
znajdującej się w ciężkich warunkach ma- 


terjalnych inteligencji uważa za koniecz- 


ne uchwalenie przez Wysoką Izbę natych- 
miastowego wstrzymania doręczonej eks- 


misji, jako kryterjum niezamożności loka- 
| torów. 


Komisja popierając projekt mini- 
sterjum uważa za najwłaściwsze przyjąć 


nie cenę rocznego najmu, a jlość ubikacyj 
| w stosunku do ilości lokatorów. zajmują 
cych odnośne mieszkania. Z.uwagi na 
powyższe Komisja ochrony lokatorów ma. 
zaszczyt aeaa Wysokiej kody na- 
R. Tae p 


społeczny i literacki. 
ska 86. : „> | 
- dnia Han r 


uryera Prock 


mania eksmisji. 


„eo zgubnie. może sią edbić nietylko na 
lokatorach, lecz i na spokoju społecznym 
i zdrowotności. publicznej. Sprawa ta jest | 
nagłą i wymaga natychmiastowego uregu- | 


powzięta dopiero po wszech- ` 


Z drugiej strony. 
nie ulega żadnej wątpliwości, że sprawa 


misji do października. 
sji 


stek 11 Lipca 1918 r. 8 > 


; | == 


kJ 


"Rada Stanu meani ministra spra- 
wiedliwości do wydania tymczasowych za- 
rządzeń w przedmiocie „natychmiastowego 
ir na czas do 10 sierpnia 1918 
roku wykonania wyroków sądowych i aktów | 


z klauzulą egzekucyjną w sprawach o eks- f- 


misję lokatorów x mieszkań, składających | 
się nie więcej jak z dwóch pokojów nie | 


licząc przedpokoju i kuchni, bez względu į: 


na ilość lokatorów, oraz z mieszkań trzeche | 
pokojowych nie licząc przedpokoju i ku- | 
chni, o ile to mieszkanie zajmowane jest. 
przez rodzinę w stosunku najmniej dwóch 
osób na jeden pokój, jak również z mie- | 
szkań, zajmowanych przez szkoły, ochro- | 
RY, przytułki 1 warsztaty rzemieślnieze. 
Zarządzenia powyższe nie mogą mieć ' 
zastosowania do hotełów, pensjonatów, 
sklepów, zakładów przemysłowych lub 
handlowysh i do letnich mieszkań. 


„ W terminie do 10 sierpnia 1918 rokn | 
stronom przysługuje prawo poddania są- 
dowemn rezpatrzeniu zasadności wstrzy- 


„Be tego punkta zabrał głos 


minister sprawiedliwości p. Higersberger. q 


'Wysoka Rado Stana! 
nią, które złożone zostało Sz. Panom przy- 


toczone są motywy, z których wynika ko- | 
| nieczność w tych wyjątkowych czasach 
przedsięwzięcia prawodawczych środków 
celem zabezpieczenia praw lokatorów i | 


uregmiowania anormalnych stosunków mię- 


| dzy właścicielami domów a lokatorami. | 
| W wielu miastach -istnieje głód mieszka- | 
duktorzy i rząd, 


niowy, lokatorom grozi wyrzucenie na bruk, 


lowania prawodawozego. Nagłość tę ko- 
misja, wyłoniona przez Komisja Rady 
Stanu sama już uznała we wniosku pra- 
wodawozym, jaki dzisiaj panom przedło- 
żony został. Wniosek ten jednak jest 
tylko półśrodkiem, który stwarza tem wie- 
cej nienormalne stosunki między lokato- 


rami a właścicielami —przytem ma on obo- 
"wiązywać tylko do dnia i0 sierpnia r. b. 


W tym stanie rzeczy sprawa uregulowa- 


nia stosunku lokatorów do właścicieli 


domów jest nagląca i wymaga bardzo 


szybkiego merytorycznego rozpatrzenia, 


o które też wnoszę. W projekcie obe- 


 enym, jest właściwię zmienioną zasada, 
mieszcząca się w projekcie rządowym albo- 
wiem w tym ostatnim jest przyjęta zasa- 


"da ceny, t. j. wartości komornego, tym- 
wy z uwzględnieniem warunków w posz- | 


czasem w projekcie obecnie przedstawio- 


„nym jest wskazane wstrzymanie eksmisji 
zależnie od ilości pekojów. 
więć rządu zastrzegam możność oponowa- 


W imieniu 


nia przeciwko przyjętej w dzisiejszym 
wniosku zasadzie przy merytorycznem'ro0z- 


Pory sprawy. 


"Wniosek komisji ochrony lokatorów 


'użnano za nagły. 


-Pe Pryłuoki dwukrotnie zabierał głos, 
domagaj ąc się przedłużenia terminu “eks 
W imieniu komi- 
występowali pp. Suligowski i Tallen- 
Wilczewski. Ostatecznie wni ek 
komi sji przyjęto. 


"Następny punkt porządku obrad przy- 
niósł. pewnego rodzaju rozczarowanie. 


Ustawa wojskowa 


bez odezytywania jej została odesłana do 
komisji, Tak samo postąpiono z naste- 
prym punktem porządku obrad, mianowi- 
cie. pierwszem czytaniem przedłożenia o 
zmianach i- uzupełnieniach w przepisach 
tymczasowych o kosztach sądowych i z 


ósmym punktem „o taksie ala komorni- i 
„PW. edo l 


Anat. Pabjanicz: « ul Zamkowa 
, tomż Tiia A 


o 08 Ł 0: s z ENI IA w Królestwie  Polsklem. 
zuryozajne: 65 fen. za wiersz petiłowy jednowzpelkowy. (ma | 
-" stronie sześć szpali). 

Drobne: 10 fen. za wyraz, najmniej 1.00 Mk. 

-Badsstans (po tekście): Mk. 1.50 za wiersz petitowy (str, tsp) 
Nekrologi 1 Mk, za wiersz petitowy (str. 4 szp.). | 
HB dziale handiowym: Mk. 1.75 za wiersz petit. (str. 4 'd zís 


w oraz w | Sosnowa, Kaiiszu 


"Wobec aid pory przewodni: 
czący zamknął posiedzenie, naznaczając 
jego dalszy ciąg ua 12 b. m. 0 0 4-0j 


p * 


p=c> 


TOORA | nia M A 

Da przybyłego w TA dniach do Kiele re: 
Simaia otrzymała „Gazeta Kielecka“ 
kilka cennych informacyj o życiu w dawnej 
stolicy b. earstwa rosyjskiego, noszącej obec 
nie urzędową nazwę nè teteogtadzkaja rabo- 
kzaja trudowaja komuna“, 

Ludność Petersburga podzielona  zostałi 
ustawowo ma trzy katagorje, Do pierwszej 
należą ludzie różnych „zawodów, jak: urzędnie 
wy, lekare, nauczyciele, stróże, maszyniści, 


| konduktorzy i t. &, młodzi wiekiem, otrzymium 
| dą oni miesięcznie pensję od 300 do 350 ri 
| bli, de drugiej kategorii należą ludzie tych 
| samych zawodów, lecz starsi i pensja ich mies 
| sięczna wynosi od 400 do 500 rb trzecią wro 
| szcłe kiategorję ludności ustanowią komisarze 
| bolszewiecy których jest bardzo wielu, bo ye 
CW uzasądnie- | 


Ful tem moszą niemal Wszyscy . "wmzędmócy bole 
szewiocy. Pobierają oni: pensję miesięczną od 
500 zb. zależnie od stanowiska, Ara 
tekoj $t. d. Pensjó te wobec szalonej droży 


"zny, nie mogłyby. starczyć na utrzymanie, toć 


też podstawowe wynagrodzenie stanowią do- 
Klatki drożyźśniane, o które dopomima się rad 
ka lub tamta kategorja pracowników. Nieda- 
wno np. zagrozili strajkiem maszyniści i kon- 
obawiając się bezrobocia; 
przyznał im wa. pd T do „1800 rubik 


| miesięcznie. 


Ceny produkiów żyowościówych Aoi 
W Piotrogrodzie zawrolnej wprost wysokości; 


Funt chleba kartkowego kosztuje 46 kop, lecz 


jest on nie zawsze, a przytem wydzielają go 
iw bardzo ograniczonej ilości, wobec czego 
ludność musi nabywać dodatkowo chleb, któ- 
rego funt kosztuje 15 rubli! Funt niasła kod 
szłuje od 40—50 rubli, fumt kartofli od 3—4 
rb., jajko oå 2—3 rb. z mięsa jest tylko ko- 
nina, wydzielana w ilości 4 funtów na miesiąc 
sy cenie 7 rb. 80 kop. za funt, Podstawowe po- 
żywienie ludności stanowią ryby suszone po 


cenie od 4--5 rb. za funt. 


Zasadę zniesienie. własności prywatnej 


"rząd bolszewicki stosuje w sposób bezwzględ- 


my. Wszystko złoto i papiery, znajdujące się 
iw skrytkach bankowych, skoniiskowano. Sku- 
tek tego zarządzenia był taki że od razu dzie” 
siątki tysięcy ludzi zamożnych stało się nę- 
dzarzami i powstały w ten sposób zastępy in- 
teligentnego proletarjatu który rzekomo miał 
zniknąć po przewrocie bolszewieękim. Właście 
wie nastąpiła tylko zmiana ósób. Niedawno 
rząd bolszewicki pozbawił właścicieli ich do- 
mów. Obecnie domy sa własnością „komite 
ków domowych”, które Ea komorag 


(14 d. 


Wyższe, Sehi, > a nawet niższe zakłady 
naukowe są nieczynne. Wedlug obowiązują: | 


cych obeenie w Piotrogrodzie pi rzepisów, per- 


gonel nauczycielski szkół winien być obierany, 
przez uczniów i uczenice. Przepisy te, rzecz 
prosta, musiały doprowadzić do absur du, re- 
zultatem czego jest ARTY paraliż ruchu 
szkolnego, i 


Tak samo PEC są apis, ponie 
maż bolszewicy. porozpędzali: "lekarzy, uważa” 


djąc ieh za ludzi szkodliwych dła „nowego por 


sządku”, podirzymują oni bowiem życie sław 
bych i kalek tworzących znów proleta rjat, któ 
ry mie może istnieć w ramach nowego viro- 


itd pak pa 


- Nie d , iż w tych warunkach życie 
m oao W stolicy Rosji zupełnie zamaTło: 
Rząd bolszewicki gnębi prasę opozy cyjną z. 


-niemniejszą energią, jak to czynił rząd carski, 
Mik ria menumeruje. dzienników, | 


Isinieję 


l a: 


tylko sprzedaż ika t pism, za które pla- 
ci się od 50 do 80 kop. za egzemplarz. 


O tem, co się dzieje na innych terytoriach 
dawnego państwa rosyjskiego, które wyłama+ 
dy się z pod władzy bolszewików posiada Pie- 


trograd bardzo niepewne wiadomości. O Ka- 
ledinie i Kornitowie wiedzą w Petnogradzie 
mniej więcej tyle, ile my tu wiemy. Kto wie, 
czy Korniłow nie jest już legendarną postacią 
w której niejako odbiły się dażenia lepszej 
części społeczeństwa rosyjskiego. 

i Z ostatnich zarządzeń rządu bolszewickie. 
‘go w stosunku do Polaków należy zanotować 
zakaz wyjazdu Polaków z Piotrogrodu cha- 
rakterystyczne są motywy tego zakazu. Polacy 
mie powinni opuszczać Piotrogrodu wobec nie- 
bezpieczeństwa, w jakiem znajduje się rewo- 
- lucja, do obrony której Polacy są obowiąza- 
ni... Obecnie więc ten tylko z Polaków opu- 
szcza Piotrogród, kto może zaopatrzyć się w 
degitymacię w jakiem poselstwie zagraniez- 


nem. Naogół trzeba zaznaczyć, że stosunkowo 


nie wielu (?) Polaków zamieszkałych w Pio- 
trogradzie zamierza powrócić do kraju. Ze 
stałej kolonji polskiej, mało kto to uczyni, ai 
bardzo wielu z tych, którzy osiedli się w Pio 
trogradzie z powodu wojny, otrzymało posady 
"których nie chcą opuścić, niektórzy zaś mie 
uważając obecnych stosunków w Królestwie 
za ostatecznie ustalone. 


Po ustąpieniu v. Kiihlmanna. 


Warszawa, 10 lipca. 


Wydarzeniem wielkiej doniosłości poli- 
tycznej jest ustąpienie "sekretarza stanu dla 
spraw zagranicznych Rzeszy niemieckiej, p. 
v: Kiihimanna. Już po słynnej mowie jego, wy- 
głoszonej w parlamencie w dniu 24-ym 
czerwca r. b., nieprzyjazna polityce kanclerza 
prasa berlińska kolportowała wiadomość o 
rychłem ustąpieniu kierowmika polityki za- 
granicznej przedewszystkiem, a hr. Hertlinga 
w następstwie. | 


We wspomnianej mowie powiedział p. V. 
Kihimann między innemi: 


„Pragniemy dla narodu niemieckiego - — mula- 


sprzymierzeńców — abyśmy mogli żyć wolni, moc- 
ni i zgodni, wewnątrz granie, zakreślonych nam 
przez historię, abyśmy za oceanem mieli w posia- 
daniu to, co odpowiada naszej wielkości, naszemu 


bogactwu i wykazanym przez nas zdolnościom koło- | 


nizatorskim, i abyśmy mieli możność i wolność pró- 
wadzenia na morzu handlu i komunikacji z wszyst- 


kiemi częściami świata. Qto w kilku ogólnikowych | 
słowach cele, których osiągnięcie jest dla Niemiec | 


| niarzy, stłumione już prawie zostało bez 


„ bezwzględną koniecznością życiową. 

_ „Dopóki jakakolwiek inicjatywa ze strony prze- 
eiwnej uważana będzie ża oiensywę pokojową, za 
przedsięwzięcie fals szywe, mające na celu posianie 
niezgody pomiędzy: sprzymierzonych, dopóki wszel- 


kie usiłowanie zbiżenia się ze strony przeciwników | 
denuncjowane będzie w różnych krajach, dopóty | 


miepodobna przewidzieć w jaki sposób. rozpocznie 
się wymiana zdań, prowadząca do pokoju. A bez po- 


dobnej wymiany zdań, przy niesłychanej wielkości | 


obecnej wojny. koalicyjnej i liczbie państw, biorg- 
cych w niej udział, zdaje się, że niepodobna ocze- 


kiwać absolutnego zakończenia przez Biż l ii i 


ko militarne“, 


Te właśnie słowa s się przedmiotem | - 
gwałtownych ataków na p. v. Kiihimanna, ze | 
strony pewnych ugrupowań parlamentarnych, | 


z przywódcą konserwatystów, hr. Westarpem 


na czele. Wobec jednakże poparcia, udzielo- | 


nego ministrowi ze strony ugrupowań więk- | ż 
_szości, która, jak wiadómo, stoi wciąż na grun- | sankcjonowało w dniu wczorajszym olbrzy: 


cie formuły pokojowej z dnia 19 lipca 1917 r. | mią większością głosów wewnętrzną i ze- 


przesilenie narazie zostało zażegnane. Teraz . 


stało się oga faktem i — jak to wynika z gło- | 
sów prasy berlińskiej — preyszió dosya nie- | 
spodziewanie. 


Następcą p. v. Kiihlmanna będzie dotych- 
czasowy poseł niemiecki w Chrystjanji, admi- 
ral Paweł v. Hintze, co do którego krążyły 
"wczoraj pogłoski, że objąć ma stanowisko | 
„ambasadora niemieckiego w Moskwie, na | 
miejsce zamordowanego hr. Mirbacha. Nowy | 
sekretarz stanu ma za sobą długą praktykę dy- | 
plomatyczną. Był on już attaché marynarki w 
Peiersburgu, posłem w Meksyku, Pekinie i 
„ Chrystjanii. 


„łereaki” pójią w pó? 
Sztekholm, 9 ipa. 
„Svenska Dagbladet“ donosi z Helsing- 


Kerenski ułożył już zgrabną listę nowego 
rządu. Przez. Tereszczenkę, Stachowicza Wy- 
pływa również nazwisko esławionego Izwol- 
skiego, bylego ambasadora Hra w Pa- 
ryżu. 
| Nowy rząd rosyjski. ma udać się na okrę- 
tach angielskich do Murmanu i tu zaraz ogłosi 
proklamację, znoszącą pokój brzeski. 
Rzecz cała aż de najdrobniejszych SZCZE- 
gółów jest ukartowana. 


Dr. Masaryk. | 

Sztokholm, i0 lipca 

Przejęty tu został telegram iskrowy, we- 

. dług którego znany przewódca czeski profesor 

Masaryk znajduje się w drodze z Ameryki do 

Rosji. 

|.  Masaryk wiedzie oddział anierykańskiek 
Czechów: na rosyjskie pobojowiska. 


_Gzwartet, “u pes 1918 a | 


Dnia 24 czerwca 1918 r. 5 | 


Parlament. Rzeszy niemieckiej w Berlinie, pod- 
czas mea a przez ustępującego sekretarza 


| "Kijów, 10 lipca. 
(Telegram W. A. Thes 
Z Moskwy donoszą, że ogłoszono tam 


komunikat następujący: 


Lewi socjalrewolucjoniści, 
sposób oszukańczy na kilka godzin stali się 


tis mutandis, odnosi się to również do naszych | panami niewielkiej części miasta i urzędu 


telegralicznego, * rozpuścili prowokacyjne 
pogłoski, przy pomocy jakoby załogi mos- | 
kiewskiej, która się do nich przyłączyć mia- 
ła, obalona została władza sowjetów. Poda- 
je niniejszem do wiadomości, że powstanie, 
wzniecone przez garstkę szalonych zbrod- 


większych trudności przez załogę moskiew- 
ską, która dochowała wierności sprawie ro- 
botaników i włościan. i 
Powstańcy zostali aresztowani, w mie- 
ście przywrócony został spokój. 

Kierownik wydziału operacyjnego ko- 


i misarjatu ludowego do spraw ao" 
| Wanałow. 


Moskwa, 10 lipca. 
(Telegram W. A. T.). 


Prasą ogłasza odezwę rządu, która za- 


| czyna się, jak następuje: 


Wszechrosyjskie zebranie | sowietów 


wnętrzną politykę komisarzy ludowych. 
Tak zwani lewi socjal-rewoluejoniści, 
którzy w ostatnich tygodniach zwartemi sze- 


regami przeszli do obozu prawych socjal- 


którzy w | 


stanu do spraw sani v. Kühlmanna (3) je- 
iE? sytuacj D 


: rowólisśjowistów, postanowili , rozwiązać 26- 


| 
| 


go słynnej mowy w. spławie możliwości pokojowych. 


branie wszechrosyjskie. 


Usiłowali oni politykę arit, aned 
woli przeważającej większości robotników 


: celu tego poseł niemiecki moo weny 2 ZO- 
| stał przez członka partji bwa Peri mar 
lucjonistów, 


 urzeczywisinić . pa swój 
wzniecenia powstania. 


wolucjoniści — 


puje: : 


„Nie ulega wątpliwości, Że W ciągu naj- 
rewolucjonistów, agentów burżuazji rosyj- 


zmu, zostanie stłumione. Jakie dalsze skut- 


ki mieć będzie szalona ta i haniebna awan- | 
tura lewych socjal-rewoluejonistów dla po- | 
łożenia, międzynarodowego, trudno narazie | 

jednak wyczerpany i | 
skrwawiony kraj nasz ponownie pchnięty | 


| przewidzieć, jeżeli 


zostanie do wojny, wina zato spadnie wy- 
łącznie na partję lewych socjalrewolucjoni- 


stycznych. wywrotowców i i zdrajców. Wszys- | 
porzadek. w kraju. © 


cy robotnicy i włościanie winni sobie w tej 


chwili krytycznej zdać dokładnie sprawę z 


położenia i zszeregować się jak jeden mąż 
dokoła wszechrosyjskiego zebrania: sowje- 


tów robotników. i włościan. a 


z zac M itat. 


- Sztokholm, 10 lipca. 


Nadikodzacć tu przez Helsingfors wiado- 
mości rzucają bardzo ciekawe światło na wy- 


padki, które poprzedziły zamordowanie hr. 
_Mirbacha. ae 

Ostatecznym Bówodom oa ie. 
Mirbacha było to, że przeszkodził on wysłaniu 


czesko-słowackich oddziałów z Rosji na front | 


zachedni. To dopełniło miary. 


Do socjalrewolucjonistów i ich sympaty- 
ków należą jeszcze mienszewicy, kozacy usu. 


ryjscy i zabajkalsey i tak zwani monarchiści 


Semenowa, którzy operują na dalekim Wscho- | kich wysłannikach w Rosji. 


Zamordowanie hr. Mirbacha jest. w aviar Je 


dzie. 


' Celem socjalrewołucjonistów jest konsty- 
tuanta. Ta konstytuanta miala rzekomo szu-. 
Kać podstaw porozumienia z Niemcami na plat- 


formie rewizji traktatu brzeskiego. Dopiero 


gdyby to miało nie udać się — WÓWCZAS kon- 


stytnanta miala bu znowu wrócić się do dawa 
nych sprzymierzeńców, czyli do koalicji. Za- 
mach na hr. Mirbacha położył temu Kres. | 


Lugano, 10 a 
W bardzo oryginalny sposób komentuje 
_ „Corriere della Sera“ 7a ordo wania hr. Mir- 
bacha. 

Śmierć Mirbacha nie zachwiała wpływu 
Niemców w Moskwie. Biada — gdyby na koñ- 


| Gul walny, Rak panami Bosi i Ewzogy, 


d 


Wakrzëstony wówczas 
tajnych sprzysiężeń i politycznej wendetty. 


Miejsce sztyletu. zajmie bomba i nie be 


dzie wówczas pewne życie żadnego Niemca 


"na Fm świecie. 


-Organici ma. 


Wiedeń, 10 lipca. 

| Koritepóndenz Rundschau“ 
Sztokholmu: 

_ Bolszewicy są wW posiadźnii dękumentów, 

Z których wynika, że kontrrewołucjonistami 


kieruje koalicja, że istnieje szeroko rozgałę-. 
ziona organizacja, mająca na celu dokonywa- |- 


nio aktów terroru na niemieckich i PoR 


ku właśnie z tą organizacją: | 
„ Komisarz ludowy Uriekij udowodnił, że 


od samej Anglji dostali Eontrrowoluejonisei 40 


| miljonów rubli, 


- Na czele organizacii terrorystycznej stoją a- | ż 
genci MOE aA w eun styla, w guście 


Aziewa. 
. Rząd sowjetów powziął stanowe kroki, 


celem ochrony misyj państw centralnych przed po 


| ewentualnemi zamachami, 


| 


Zdaje się, że. teraz nastąpi ulala roz- 
gachunek między rządem. sowjetów. a koalicją. ; 
- „Rz d sowjėtów ogłosi koalicję za wroga Rosji 
rewolucyjnej | i powoła armję. ludową do obro- 1 

i Ly, rewolącii. a 


| na, „Lokał Anzeiger“ pisze, 


` penie wyjaśniło się do tego stopnia 
kiem  przesileniu w związku 

| von Kiihimanna i mianowanie 
| gó 


-stja zresztą 8 


dz: komisji głównej. 
i włościan, pchnąć do wojny. Dla dopięcia 


Równocześnie usiłowali bat aele | śnienia, które . prawdopodobnie nastąpi po. 


| Ma posiedzenie patłamenta 


Odezwa, po krótkie: pizodiółeświeni i 
ruchu powstańczego, a: się, P> nastę- | 


skiej i angielsko - francuskiego imperjali- | 


donosi ZA 


E miyum W W 
|  grelegram w. a TE | "AF, 
0 „położeniu Pa mę wyn 


—_/W parlamencie wczoraj 


nie móże być mowy. Oczekuj, 
mowy «członek wstąpił do gabi 


gdy 


„| rownik państwa złoży parlamentowi ponowne s 
| oświadczenie w sprawie kwesiji pokoju i iwojs 


eżeli w kierunku uda się dość do 
Peja, yé można będzie na dalszą, 


pełną ufności współpracę rządu i parlamentu, 
| a wtedy i socjaldemokracja. zdecyduje SĘ Ra 
udziełenie kredytów wojennych. LE 


U socjaldemokratów panuje. niezad 


' lenie z te wodu, że nie zapytano przy. 
nianie; astódtko eoa e ri a także i dla. > 
| tego, że von Hintze uchodzi tam za przedsta- 
| wiciela celów wojennych pantji ojczystej. Kwe- 
„von Himtzego w spra- 
| wie celów wojennych jest tak sporna, że ma- 


wet narodowi liberali na razie zachowują. się- 


Ę | wyczekująco, i wiedzieć chcą najpierw czy wy- 


tyczne jego poglądom ich odpowiadają, a- za i 


|| frakcia konserwatystów mniema pewności, że 
e Tine jest przedstawicielem tak daleko- 
idących celów wojennych, za jakiego go chcą 


uważać na skrajnej lewicy. 
Komisja główna zbiera się dzis. Deni po 


| łodniem, aby omówić: cały szereg spraw, w 
- | ich rzędzie i wojskowe. I Nie uchodzi za pra- 
; -wdopodobne, 
| sprawa ta znalazła się na porządku dziennym. 


ażeby już na posiedzeniu tem 


Wszystkie stronnictwa życzą, sobie, ażeby 


kanclerz, który bawi jeszeze w wielkiej kwa- 
"terze glównej, sam wypowiedział się w tej- 
"sprawie: wczoraj obiegała też pogłoska, ACZe 
| kolwiek niepotwierdzona turzędownie, że. hr. 


Hertling zabierze głos na aae posie 


„Yorwärts“ donosi: L ARER 
„Frakcja. socjaldemolirańpezna: anna: 


| m odbyła wczoraj wieczorem posiedzenie w 
| celu maradzenia się- nad położeniem politycz 
| nem. - 


Uchwał żadnych nie powzięto, istnieja 
bowiem zamiar wyczekania dalszego wyja- . 


zapowiedzianych - oświadczeniach piątkowych. 


niemieckiego : 
=- Berlin, 10 lipca. 

a (Telegram W. A. T). | 

W kuluarach. izby panów abiegała WCO- 


| raj pogłoska, że w. piątek odbędzie się. tajne 
| bliższych godzin powstanie lewych: socjal- 


posiedzenie izby. Na posiedzeniu tem ma być 
podobno rozważana sprawa. wykluczenia z iz- 
by mate księcia Lichnowskiego. 


-Sultan do gabinetu. 
| - Konstantynopol, 10 lipca. s 
(Telegram W. A. T.). > 
W reskrypcie, zatwierdzającym gabinet, 
Talaat Sułtan z naciskiem zaznacza, iż zamia- 
rem jego jest pozostać wiernym konstytucji, 
zjednoczyć wszystkie siły kraju w celu po- 
myślnego zakończenia wojny, oraz utrzymać 


-Co do polityki zagranicznej, » z6skrypi 
zaznacza, że w dobrze zrozumianym interesie 
wlasnym kraju leży ścisłe współdziałanie z 


| państwami centralnemi i Bułgarją. Wobec te- , 
| go zamiarem sułtana jest jeszcze bardziej u- 
` mocnić wedy sojuszu- Turcji z temi państwa 

zostanie romantyzm |" 


Na żałkońiczenie sułtan: wyraża nadzieję na 
rychie zwycięskie zakończenie wojny i wzy- 


"wa armję i Totg do > bohaterskich 
| walk. 2 | 


kN kolej wy W Portugalji. 


Haga, 10 lipca. 
(Telegram W. A. T} 


w Portugalji wybuchnął, jak donosi „Hol 
landsch Nieuwe Büro“, strajk kolejowy, po . 


 przedzony manitestacjami rewolueyjnemi, któ 


„rego celem jest GSG apiyaisagi 
wa 


> Cenzura poitugalska nie ado pozwelä 
pisać o tym ruchu. Można się jednak domyśleć, 
że idzie tu o rozgalęzione sprzysiężenie. 
- Kolejarze najwidoczniej zamierzają opa- 
nować siłą zbrojną stolicę. Aresztowana, ZO- Ę 


stała znaczna część przywódców. W wielu do- : 
SĘ i znaleziono wielkie ilości piwi: 


-Gabinet holenderski. - 
~ Rotterdam, 10. lipca, 
Telegram W: ATJ o 
Sprawa dymisji gabinetu nie została jesz- 
cze dotychczas rozstrzygnięta. Dziś królowa 
przyjęła członków parlamentu „Vissera, van 


"Yzendoorna (z partji wolno - liberalnej), Mar- | 
chanta (partja SS 4 


oraz Troelstrę 
Corisktsta), M | 


Baiej 3 w pien wszych: 


AK e |. Dantejskiego Pii 
m| mi przyikami: dla dzied: 


iwośdi:. 5 

0OSzCZĘŚĆI a się u- 
i Pop więkeżość dla BR dir budżetowó- 
> pei iredytów, wojennych, albo 3) Dr.: Seidler. 


' wi 4 ranie nad prowizór- 
z wem, albo r ien usuniecia 
„łych niebezpiecznych ewentoalno- 
gab maj Dam, Seidlera bózpóśredni przed 


| dat, 


wentualnością i że i Seidler ustąpi i miejecś | 

pewnej: osobistości, która zarówno u Niem- | 

CÓW. jaki iu Polaków spotka BIĘ. z przychylnem 
przyjęciem. 

„Premdenblał « donosi z kierującej stro- | 

jer e 2 list D-ra Tertila został po- 

iadomości posłom nieńnieckim, ale, 


Iii i Pi op do pod: gola wdrożonych przez 
'nich na nowo rókowań z Polakami, po otrzy- 
maniu pisma D-ra Tertila istobiie znów pód- | 
 jęli akcję, mającą na celi. prze prowadzenie 
rokowań ż Polak kan P 


te 


ET polskie wobe i win. ja 


„Somn a u- M.. zig" pisze: 


pić može miłe i pod warunkiem, że prezydent 

| miaistrów dr. Ssidler da stanowcze wypatie | 
- mie w sprawie pogłosek, iż między. rządem . a 
- Ukpaiúcami zawarty został pakt w sprawie t- 
tworzónia osobnego. kraju koronnego ż Galicji 

i dnie kowiny. Niemcy o układzie ta- l 
dnej aie mają wiadomości. oe 


> Dodo połowa e dr Seidler us 


W. górze, boski jasem, wychylało grzbiet 
|: póśród stada pagórków, to szarych, to ciem- 
uó toletowych. . 

Las na wzgórzu zamienił SWĄ pustelnię 

| na: "warsztat pracy ruchem i pracą llidzką. 
/.d: W leśniczówce, która samotna stała na 
yine mieszkał brygadjer. Złoto na jego 
- kołnierzu błyszezało, jak rosa na mchach leś 
„nych, | 
= Wysokie Osiy szumiały kotari i po- 
chylaly je w dół, żdziwione krzykliwym zgiełk 
mis, który wypo: mił las, dotąd cichy i zany” 
ny. Szare postacie o twarzach nerwowo roz- 
mia nych, przebiegały gąszcze, łamiąc cieżkie- 
mi nogami drobne gałązki, Chrzęst i trzask 
ficzny niepokoił i przerażał zwierzynę. 
jelenie kładły swe galęziste rogi na 
kietai i gnály przed się w inny bór. Lisy 
wały puszyste ogony pod siebie i, slłówy- 
jc, głębiej zakopywały się w ziemię. Motyle 
rżepotały skrzydłami z grozy nad kwiatami, | 
które; wdeptane w błoto, rozlały miód ze swych 
3 kielichów. Najdróbniejsze muszki, brzęcząc, 
wzbijały swój lot ponad wierzchołki najwyż- 


(© ówiatrom w inne uroczyska. Wszystko, to po- 
| niszać się mogło, opuszćzało z lękiem gęstwi= 
m6; mawiedzoną przez ludzi. Zniknęły spokojne 
«hwile dumania drzew w spiekotach słońca. 
wy i śmiechy rożpustne way szén- 

stmimiehi i już nie wiodły z niebiem | 
tów o pieknie. Rżenia chorych, zgłodnia 


i chłopi, gee znich mają 1 Jat ią Lawa! 


l sza „Słaba. „Dł. „się. ta wówczas” 2 boa ted 


| bo Kapista, — wraca jakis- rézolatúy malec g Pisać 


zupelnie wytieńczeni. Nieraz nie można się było 


a z mich chce wypowiedzieć „Swoje bóle. 


toy wstąpiłam 
| było patrzeć bes bólu na te jkodactwi 


j. e się to wszystko najadło; odzwyczajone od stra- 


| „wienia? 
] Niemcy, którzy ZAWSZE by- 


fonta chleba na głowę oraz inne. produkty. Bywają 
| dnte, jak dziś naprzykład, że ha titro dzieci wy- 
dadzą tylko 25 hmtów <hłeba; tub wcale. Wtedy 
„| kle: Timo styk 


| kasty wn) nie mówiąc © kanji wydaćkawk. toczy | 
walką... $$ 


= 


| Ska polskiego matę. | 


: łych koni misiek adaon konarami. 


| ki nie uległy, padając ż trzaskiem, podcięte. 
| rozłożył obóz. 


ch drzew i pozwalały ponosić swe ciałka | 


aci i E ERRA SWiA. „ka M » 


a żywność aomata nietegt 


Jadę do Hinai Poio, nawiązuję podob | 
¿ne rozmowy i słyszę łe same odpowiedzi... 

W naszych „przytułkąch ; dzieci słedzą po mE 
dni bez. chleba; W niektórych : otrzymują tylko 3%, 
funta; są i wkis; W których... „obaw iano a opowie- 
dzieć wszystkiego”. Gi 

Zapomogi, wszędzie: |ozeaiteżano « dö wodnym. 
mie, A: opowiadają mi 


> DA | fakty, na, wapotmionio któtych sda : 


; || Mii W + Rosji eiae go w. brzmienia dosłowne : 


cai Dziś — dzień głodujóh. dzień. 


| Czy wiadomo wam, że w Mositwie. giną: óe 
-| z głodu, karmią się odpadkami ze śmietników? 


Pozwólcie. że „pokażę wam kilka kręgów tego 
a, które | mienią się być miejskie- 


Będzie i Pere 0. Się > szczęśli. 


a maa ślą. dzieci. H tamh dsiewiakii: 


jö: ES n o ne koc pa „katiiast Z z 
tastadnici.. Nie. brak 1 półnagich, "boso. i 


— Niema obuwia! -= - Atómaczy „się wych oi 


n Te: =i « Przybitek był kiedyś zamóżny. Dziś grywa | 
| ni dobroczyńcy odsungli się, Przez dłuższy itas y 
"ło tu bezkrólewić. Dawni wychowawcy -porzictii LA 


pratę, przeto. zaczęła nim zarządzać kolektywnie niż- 


o — Całemi SARA sa mas. oncłi 


kiem ża pasem, jak widaś „dyżurny“. — Byliśmy 
pódnieść z łóżka, sił nie stało. Wyrastały nam site 
pod oczami, innym nabrzękały wargi. Zęby się m- 
szały... Teraz lepiej. Chleb dają... 
Do rozmowy mieszają się i inni ahoy. Kat- 


„4 Przychodzi zarządzająca. Jej informacje są jest 
26 bardziej straszne, wstrząsające. . 
= Najciężej było w styczniu. Dzieci: mamy åo- 


tegah m targ i tim kradły ryby, OWOCE. Zaglą. 
ady do śmietnisk i zyażoków, smalając potyris- 


do przyłatka — (uło mona 


me, blada. Kastam ugołować dobrej zupy, lew 


wy, zaczęło thorowań, „Mdłości, zawrót Blowy, œ - 
mdlenia. ża l l 
Zarządzająca mienie... 
ważne twarze dziecięce... 
=A „szy teraz anod otrzymają dosyć poty. 


„Wokół milózące, Po- 


cai y * Wyrawdzio ije wy no pół 


aly żywnościowe przychodzą też nie- 
ie. Miasto udziela bardzo małą zapomogę. | 
w olągu dwóch miesięcy, to. jest od czasu, kiedy |. 

jestóm, wpłynęło 800 rb. Co. moma zrobić za te. 
piein 4dze? Na jednó dziecko potizeba diis 400 rb. 


"ję ig ha korki. peyta, A 
ay śłady dawnego dobrobytu; szerokie Scho- 
dy. 3 zywy „porywa, obszerne, jasne sale, 


jalni £ ta uderza mnie cięż- 
kie, dame BOY Jettie. Łóżka, ż powodu przepeł- | 
nienia przytułku, ustawione. jedne przy dnigich. 
| Kołdry stara posmi. Powtoczii rudha.. Toi 3a 


Łoskot rąbiących siekier dudni? po lesie. 


Strach kutrczył wysmukłopienne, rósochate s0- 


sny. Szumiały koronami swómi zdziwione, pó- 


Na polanie zawrzało życie. Sztab brygady 


y ludzie wybudowali naprędce małą 


osado, ò jasnych budowlach z świeżo rznię- 
ł tych desek. "Jasne domki, rozsypane w krąg 
po polanie, wyglądały, jak pudełka, rozstawio- 
| ne w zabawie przez dzieci. W małych oknach 
zegiądało się niebo. Z drzwi wybiegali. zra- | 
wzmacniano wśród poświstu kul przeszkody 
4 drutu kolczastego i grzebano za dnia pole- 
. głych bohaterów. Zakopywano ich ciała szty- 
"wne, nieruchome, już 'nieużyteczne. | 


przeg! 
czni ludzie, to znów wbiepali i niknęli we 
wnętr 


niej linji bojowej wojsk. 


Linja bojowa biegła za wzębrzeni,. doliną, z 
wijącą | 
| wacznych ruchach na żasiekach z drutu. Le- 
_żących dalej od okópu żostawiano. Wróg mio- , 


naśladóowała w gestach rzekę, 


jakby 


się obok, a zasłóńięłą wstydliwie krzakami ol- 


chy. Głębokie rowy porznęły brzegi wody. Lu- 
dzie ukryli się w ziemi. Podczas walki - hłysz- 
czaty tylko nad rowem lufy karabinów i bia- 
ły, rzadki dym ulatywał, macąc powietrze. . 
Linja ciągnęła się wzdłuż rzeki, przekra- 


czała na druga jej stronę, mkqnęła” W dal, dik; 


dyby płyneła z wodą. - 
e Riepiryjsolst kilkakrotnie zamierzał ‘ydo: 
być wzgórze z lasem, podchodząc pod stans- 
wiska podstępnie, kopał nocą tunele podziem- 
ne, zakładał miny, które, wybuchając, 
ziemię, żelażo i ludzi na strzępy. 


| beż przerwy — jednakże. nadaremnie. Ataki 


Walki nabierały coraz 


kończyły się klęską. 
„przechodziły . Ww 


większej siły i zawziętości, 


A 


szal. Bywały diil, w których śmiertelne zApa- 


ustawały. Sirzelano bez opamiętania, 


sy hie 
sale ae noce Zico Tamis: zae 


nawet 


zu. Jasne domki zamieszkiwali olicero- 
| wie sztabu brygady, zawsze czujni i wytżekiu- 
Jacy; „kierowali ruchami walczących w przed- 


rwały | 
Atakowal i 


4 wok URA 


ai nirien in PE gł A LA E AA pnie m, warmia nam rawa a Paa 


bow skiej guberhji: u. jednego sos 


| 
IE 


w: żyłach i św mmbiegają lica. 


ST tak np, niedąwio wysłano: 84 dzień de "Tem 
kiewskich. przy” 
aty. storeg Gniierci s 


tulków, w. którym zaregėstró 


«głodu. W jednym A Sokolnickich: przytułków dia 
„|. dzieci na: pół .detektowtych stokowańó: wprost bar- 
„barzyńską, „metodę. wychowania: za- najdrobniejsze : 
„przewinienia zamykano: dzieci do ciemnego, wilgo: 
ego. pokoju, za kraty; jak więźniów. Rozprzężanie 
stosunków. przytem 1: demóftaHzacja były tam tak 
wielkie, iż wiaiosżeja: Me: wio ptolitratorta. bledz- 


two w toku... 

o O We aay weregu. przytteów artec aiorają Mii 
szkorbuł it ph e. 

- Smutne. tę rewelacje kóńczy teljetonieta* rosyj 
ski apelem do. ppółu -spolbczeństwa, nawołujae do 


ofiar na ninte. dzieci, „Które: > PETRONE 


mt a Twin pa. 


(z Gódziennych obrazków). 


wia Rosji“ znajdujemy. poniższy ciekawy obrazek. .. 
„ Posiedzenie „moskiewskiego trybunagu rewolu- 
cyjnego, Przewodniczy. Pe. Berman. Oskarżony star- 
szy. podoliowr bataljonu sziurmowego W, M. Szere- 
Oskarża p.  Karapottene. Oskartony czeki się 
obrońcy. r 
Szeremietjew oskarżony jest o agitację przeciw 
rządowi sowietów, ©" niewypelnienio rozkażu tegoż, 
Oraz o odgrażanie się słrogmaikogi ragiu tobotni- 
ków i kmieci. - 
Na zadawane mu priania Szeromietjow odpo- 
wiedä: 
— Byłem żołnierzem, „ależyłem,: mz t 
strzelałem. To Tżece prosta, „agitacja. Przysnażą 
do, winy, że dla” mnie Rosja ma „więkeze | znaczenie 
srolności.. Przyznaję się. de- wiy- pu Y pass 
szarych bobaterów walczyłem przeciw Niemcom, 
lecz odmawiam walki w szeregach cześwonej am, 
walczy ona bowiem ze swymi braśmi.. iT 
Przewodniczący przerywa eskarżonemu: 
— Pan i tu agitujć. a 


nid: 


wa A 


. WE Ki iiri hi 
umawaniè rządu sóWiStÓw, lecz mimo to Pom. 
č 'eie mówić tylko prawdę... PE 

SPAC świadków, scoata nie wniesty w | 
-. Na prośbę, Jrzewodniczącego oskarżony o 
świadcza, że skończył om kadecki kórpus, poczem 
-yataz zapisał sią do szturmowego bataljonu * jako 


| ohotnik, gdzie dosłużył się stopnia starszego pod- 


 wficera. 
- -Na zapytanie 6 pochodzeniu Sz. odpowiada: 
|. —.Qjciec mój — pyły, sabotażnik, AR 
Wolsko - Kamskiego banku. i 

Odpowiedź budzi niezadowolenie mó strony 
| przewodniczacega:s: 

— Gzy. pea Ma tiraha; JA. W. Gakdask odpowie: 
dziach jest. wyzwanie? Pan lekceważy sobie sąd. Za 


to też będziemy pana sądzili. 

— W takim rózie niemam nio więcej do $ó- 
, Adedzenić — -odpowiada podsgdny. 

W ostatnióm słówie Śzeremietjew oświadcza, 
| ża gdyby MU mawe miha. rozstrzelanie, to nawet 


sieńiali się w iay, nie acziwski trwogi ni 
zmęczenia, nie mieli żadnych pragnień.  Pa- 
trzyli tylko-błędnie na siebie i w niebo, które- 
go sklepienie. jaśniało cudami nad okopem. 
Dniem iistawał w rowie ruch zupełnie. 
Sprawiało to wrażenie cmentarza, na którym 
siedzą skamieniali ludzie, smutni i oczekują- 
cy czegoś, co smtutek zamienić > Ww wiecz- 
ną radość. . l 
Dopiero nocą poruszały się śnie po- 

stacie. Szepty przechodziły w głośne rozhowo- 
ry, im ciemniejsza zapadała noc... 

- Nocą karmiono zgłodniałych . żołnierzy, 


Nie wszystkich jednak chowano. 


padli, albo, skostniali, wisieli poplątani w dzi- 


tał na grabarzy kule, więc dojść do nich nie 


' mogli. Zostawiano ich, gdzie skonali. Leżeli 
„|. dotąd, dopóki, jedna strona z walczących nie. 
zmieniła swego stanowiska. Wtedy swój czy 
"wróg chował ptzegiiłe- zwłoki. Przeraźliwa ` 
trupia woń: przesytała. powietrze, - 
„ miejscach „nie atakowano, - 
| wstrętu i grozy. Wicher. rożnosił słodko - mdłą 
"woń po dalekich polach i wsiach. Napełniał 
-nozdrza ludzkie zapachem jakby zwiędłych ĵe- 


-W tych 
ie -.walczono” ze 


sienia*kwiatów. 

— — Mamy już jesień — mówiono: Oczy po- 
zostaly ch po. wsiach. starców i kobiet patrzały 
na drzewa, owiie złotem i na słońce, które 
barwami tęczy błyszczało na chałupach białych 


i na „opłotkach, strojnych W krzewy czerw one, 


€żasem do: „przesa: dg 


ią 
| 
p 


— Nastepnie zjaw iają się świallkowłe: dwie sio- ps 
stry milosierdżia. o ai zwraca „ię, do | 


gg © gEmagĘ '; m > anbasad sania TA 
> ` 
SE 


Tych tylko, którzy w pobliżu linji bojowej | 


słosowaia Mię a pa ioka ge mraboni i uie 
zanarwanie py u ENET ESE pime 7 


we ae smoke r 
odwolanie bdi z powrotem na zachód: dla 
obrony zagrożonych części w pobliżu Irkucka. 


' Ostatnie walki, które wywiązały się- mię- - 
dzy wojskami $iemionowa a wojskami: bolsze- 
wickiemi; jrwały trzy dni s twędu i zakończy 
ły .się' swycięstwem wojsk Siemionowa. W. 
szeregach Walozsgoyocli pezecżwnśków aja e. 
stów — natomiast przeważa wśród nich ch Tiez. 
> Gi Wojennych, : ; 


i pani izjinca Et 38 


e © nim i i 2 | z. 


> | nosi pamend N pewnego merra] który 
W pa z h-rów moskiewskiego pisma „Za- 
| skiego. Rósjanim ` ów opowiadał, że na pokla 


okrętem „Oporto“  przybyławybrzeżamurmań- 


dzie. tego. okrętu zaajdowało się także kilku 
członków rodziny carskiej, - 

Zatołali oni umknąć podczas podróży kas 
teją z Jekaterynburga do Permy. Czy pomię- 

| dzy nimi znajdował się car, Rosjanin ów nie 

chciał powiedzieć, dodał tylko, że świat wkróż- 
pe usłyszy © tarze, | A 

+ „Daily. Express" przynosi mastopającą 
E podang przez „Nasze. Slowo“: 

a "Przyjaciele cara otrzytmaki telegra 


Rodana caóka ciała preeriaa to ile. 


| 

| 

F= | DST 
27M A A GEEK 


|” , CS Tempe” z penmi syndykalistów; w: póżn 
stawili Glómenceau swobodę ruchów i i nie żę- 
dali od niego wymienienia warunków pókoja. 
że. ; syndykaliści tym razem i nio ustąpię, 


a S 

EEE AA wlasnie w Paryżu „swe obzady, w 
trości. X manifestem syndykalistów. W rezotu- 
cji tej. domagają się kolejarze podjęcia walki 
klasowej i wznowienia sto- 
Kaka kac kajak organisacyj robotników. 


okonia 


-. Mem pułk lont 


> ola. Tageblatt“ donosi 
„W drodze z Ameryki do Rek persti? 
do Londynu pierwszy pa żydowski, jprzywi- 
W maż Po nić z ma 


-= J piękaia jesień — mówiono. Dzieci bie- 
gały: po szarych łąkach, chwytając niezgrabnie 
długie, stebrzyste nici babiego lata. 

„Jednej nocy strzały wroga. ucichły. 
Reflektory, zwykle patrzące bez. ustanku, | 
| ikii swe ślepia. Śpiewy, pomieszane ze 
| śmióchem, dobyły się z okopu nieprzyjaciel- 
3 skiego. 


ERROR WETGWN 


Głośne FOZMOWY. i i ostró wydawane rozka- 
zy przeszły w szepty coraz cichsze — na ko- 
niec pojedyńcze westchnienia dobiegaly, jak- 
by urywane ustępy z modłów i tonęły: w ciszy. 
Wróg zasnął na całej linji. 
Żołnierze odetchnęli. | 
2237 =; Wreszcie spokojna not, można zaSNĄĆ— 
wzdychali wszyscy, wyciągając zmęczone ra 
miona. Ach, jakaż cudna nota -- 
-o A może to „podstęp... przygotowania? 
— - Cóż znowu — wyczerpany wróg zapra- 
gnar snu. Po takich walkach uspokoił się 
wreszcie. —. . tłómaczyli dobrotliwi z usposobie- 
nia, zaprzeczająć w myślach wszelkiej możli- 
wości, któraby wydarła im; rGiSzę.- — chot jedną 
spokojńą, noe. o 
"Komóndanci oddziałów rozesłali na zwia- 
dy patrole; któte, pelzając, miały dotrzeć pod 
stanowiska - nięprzyjaciela . i _ Śledzić jego Zä- 
miaty. Ę 
.  Wywiadówcy w racali. | 
Wszysey donosili zgodnie -— u wróga på 
nuje” spokój, straże siąpają ciszej, ludzie Spią— 
| słychać naweł, jak m manmiroczą przez sën, 
£ sys Olieerowie przeznaczyli służbę joria. roz 
o siawili siraże W EE i odeszli cp śwjch 
i podziemnych mieszkań. Załoga ucichia. Gra- 
| barze wyszli nad ol Da, by grzebać przepulie 
E zwioji. Rów aj próŁncł się Z ludzi i zast al twar-" 
i dym, długo. oczekiwanym snem. 
l - (De. nl. 


nia tydh zaś: — esni gra E s 


EŃ Hiówy RERUM Roszyk Sokołów (b. 


redaktor „Hacefiry” z Warszawy), przedsta- 


wiciel rabinatu i inni żołnierze żyda wsoy. 


śpiewali hebrajskie pieśni”, 


Pola śmierci w przyszłości. 


Angielskie Emo „land and Water” ogłasza 
artykul jednego z ekonomistów amerykańskich © 
przyszłych logach wielkich pobojowisk. 


Nasuwa się pytamie, czy te „wielkie połą mier- 


el będą mogły znowu zamienić się w polą uprawne. 
„Wielu wybitnych chemików wyraża przekonanie, ża . 


apa NTN ae 
"© oTo ka 


nie wyeksplodowanymi granatami, iż uniemożliwi 
to wszelką pracę ziemna. 


Wyżej wspomniany Amerykanin jednak jest od- 


miennego zdania. Zatrucia ziemi, zdaniem jego, nie 


. odgrywa żadnej roli, a granaty pękające dokonały 
olbrzymiej pracy dla podniesienia produkcji roli 
przez wydobycie na wierzch ogromnych warstw wa- 
piennych, znajdujących się w północnej Francji a 
dotad ukrytych pod powierzchnią ziemi. 

O bezpłodności ziemi nie może być mowy. Do- 
wadem tego pobojowiska nad Somma, które w cią- 
gu lata 1917 r. pokryły się przepysztym, wielo- 
barwnym kobiercem kwiatów polnych. Rośliny te 
pokryły teren tak e, że o ide nawet TU- 
ehy tanków. 


- Ziemia da się oczyścić z żelaza i ołowiu po 
wojnie przy pomocy właśnie tanków. Te potężne 
zwierzęta pociągowe można będzie zaprządz do ol- 
brzymich pługów, wyorywując w ten sposób meta- 
le, znajdujące się w ziemi. Oczywiście, że pracy tej 
mie będzia mogło podjąć żadne przedsiębiorstwo 
prywatne; wyłącznie i jedynie państwo może prze- 
prowadzić tę, na olbrzymie rozmiary zakrojoną pra- 
co kulturalną nad zamarłymi obszarami północnej 
Francji | | 


SETEL 


Wyprawa po iwowstie miljony i Kuj. 


Dyrektor Banku przemysłowego, p Zdzisław 
Stuszkiewicz, będąc w kwietniu b. r. w Kijowie 
wydobył część funduszów lwowskich banków, wy- 
wiezionych w. czasie inwazji w- głąb Rosji. Resia 
łych funduszów w kwocie jednego miljona rubli 
była zdeponowaną w- banku państwowym w. Ro- 
sitowie nad Donem. 


Celem wydobycia tych pieniędzy, wycłany 70- 
stał do Rostowa urzędnik Banku, Porecki, który 
po szeregu bardzo ciężkich a interesujących przy- 
gód, trudne swe zadanie wypełnił, Pan Porecki 
przybył do Rostowa dnia 13 czerwca.  Przede- 
wszystkiem dowiedział się on poufnie, że pienią- 
dze złożone są w piwnicach i i że jest tam około 
cj miljonów, rubli w gołówoe, = > 


Następnie, uzyskawszy eskortę, dódówą z 
dwuch żandarmów i dwuch żołnierzy niemieckich, 
udał się w towarzystwie dwuch oficerów do ban- 
ku. Sprawa nie poszła gładko, gdyż kasjer umknął, 
a dyrektor chciał to samo uczynić. Zostali eni jed- 
nak obaj aresztowani, Równocześnie niemal zjawił 
się tam także komendant miasta, gen. Siemionow, 
który w pierwszej chwili z wielkim gniewem za- 
protestował i zagroził użyciem kozaków, oświad- 
czając, że pieniądze stanowia- własność kozacką, 
Przybył silny oddział wojska kozackiego. Cały 
gmach był otoczony silnymi oddziałami, a  wszyst- 
kie dojścia do gmachu zamknięte, 


W tej chwili jednak towarzysz p. Poreskiego, 
kap. Walcker, wezwał przez ordynansa cały ba- 
taljon strzelców niemieckich m oddziałem karabi- 
nów maszynowych. To poskutkowało. Siemionow 
zmiękł, oświadczając, że ulega przemocy i polecił 
wydać pieniądze, to znaczy jeden miljon rubli w 
rosyjskich papierach 5 proc. — Ze waględu na 
niebezpieczeństwo, wyjechał p. Porecki pod silną 


eskortą naprzód na podwodzie do Taganroga, a 


stamtąd przez Jekaterynosław. pociągiem do Kijo- 
wa, skąd wczoraj przybył do Lwowa. 


-apomniana rocznica. 


„Kur. Płocki“ donosi: W czwartek: przy- 


padała uroczystość kościelna poświęcona czci. 


św. Władysława, króla węgierskiego, „którego 
imię nosił Władysław Herman, król polski. 
Ponieważ szczątki śmiertelne króla Wła- 
dysława Hermana 
kiej, za czasów przedwojennych w dniu tym 
dochodziło zawsze do żywych maniiestacyj pa- 
trjotycznych. Na słupach od ogłoszeń, po wę. 


glach domów i na bazylice katedralnej widnia- | 


ly klepsydry, zapowiadające nabożeństwo ża- 
łobne za spokój duszy monarchy polskiego, któ- 


rego sarkolag pokrywały liczne wieńce i wią- 


zanki kwiecia, zarówno cieplarnianego i wy- 
kwininego, jak i kwiecia z pól i łąk naszych 


mazowieckich. Oczywiście, policja, żandarme- i 


rja i ochrana carska staraly się manifestacje 
te udaremnić Nie zawsze jednak udawało im 
się to. Dziś pewna nastąpiła zmiana. Carat 


padł, pogłoski o zamordowaniu Mikołaja Ro- | 
manowa rozniosły właśnie depesze po świecie, , 


"a w Płocku zapomniano jakoś o imieninach : 


„ać > WPA Hermana. Tempora mutantur! | 


spoczywają w katedrze płoc- 


| kiem w swej ojczyźnie”, 
u swoich poparcia. 


- paska iwa MA 


| Najiwiełkzą, sensacia. w. Galicji. jest ujawienia Ę 
| się jaszowidzącej w Strupkowie, wiosce, położonej > 
3 km. od Otynji w pow. tłumackim. i 
T4 „Dziewicą Orleańska“ jest Olena Matijezuk 
22-letnia pasterke w Strupkowie. Głosi ona, iż zją- 
wila się jej Matka Boska i przepowiedziała cały 
Szereg rzeczy. Z temi proroctwami zwróciła się | 
najpierw do swych sąsiadów, lecz, że „nikt prorno-' 
: więc nie znalazła woale 


Depiera przyjezdni „uwierzyli“ w jej „proro- 
etwa”, zaczęli rozszerzać jej. „awg“ i wyrobili jej 


„markę“ taką, żż dziennie. po kilka tysięcy ludzi | © 
ściąga ze wszech stron do Strupkowa, by ujrzeć 3 
„łasnowidzącą”, pomodlić się przy drzewach, które | 


na zak cudu Maika Boska miała zasadzić, 


„ Jakież 'są te „proroctwa* jasnowidzącej?! Prze- 
powiada, iż wojna się skończy w dniu, w którym 


się rozpoczęła, wzywa ludzi, by przestali grzeszyć, „statnich lat kilku powstało w Warszawie wie- 


łu nowych miljonerów. 
„jenów marek kosztem. glodu warszawiaków. 


gdyż to jest istotną przyczyną wojny a z ostatnich 


jej przepowiedni najważniejsze te, iż — jak głosi— 


gdy ludzie złożą jak 
najwięcej pszenicy dla Matki Boskiej w Strupkowie 


wojna się ukończy wtedy, 


i pieniędzy na pożyczkę wojenną. © 
Sama „;jasnowidzącą* od niejskiegoś czasu le- 
ży w chałupie z wiankiem na głowie, otoczona ur- 


lopnikami, którzy wzbraniają wstępu do niej. Lek- 
ceważy sobie „cywiłów*. Matka Boska bowiem ka- 


załą jej przebywać tylko vA wojskowymi; to też naj 
większy. wpływ mają „szarże“, które sprzedają 


kartkę z jej wizerunkiem (fotografie) za ô koron. 


Na placu przed chałupą setki ludzi z odkryte- 


mi głowami; na klęczkach lud wrzuca do wielkiej : 
skrzyni pieniądze (po 10, 20 i więcej koron) i wor- 


kami przynosi mąkę i pszenicę, bo tak.chce jasno- 


widząca. Po drogach suną się gromady obładowa- 
tych PRRÓR, pociagi. w „Stronę Kolotayi pizepeł | 


uione. 

Wrażenie, jakiego się Sień z RAE u „ła- 
snowidzącej“, jest į 
nienia z osobą w stanie obłędu religijnego będą- 
cą (up. czasem bowiem mówi, iż sama jest Matką 


Boska), albo z wyrafinowanem oszustwem. Lud — . 
nawet i inteligencja — składają jej w ofierze i 


resztki zapasów swych i gruby grosz (dotychczas 


zdółała zebrać zwyż 100,000 koron), który zdaje się 


F 


znikać W ręku inrer R sma. 


Hum or i sałyra, 
Deiesięcioro" Lenińskiego przykazania. 


Jam jest Lenin, pan twój, który cię wprowa- 


dzi w błoto i tam pozostawi. 
ani żadnego Kerenskiego przedemmą. . 


2) Nie. będziesz brał w imieniu mojem- nie za 


pieniądze lecz wszystko za darmo. 

3) Pamiętaj, abyś okrągły rok święcił. 

4) Pluj na ojca twego i a> twoją. 

5) capia burżujów. = 

6) Okradaj ojczyznę. 

7) Mów. fałszywe świędectiwo: przeciwko każde- 
bliźniemu twemu. - 

8) Pożądaj domu bliźniego twego. 

9) I łóżka jego i butów jego i "spodni jego i 
szynki jego i wódki jego i każdej rzeczy smacznej, 
która jego jest i zabieraj to wszystko, jak swoje. 


W Moskwie. | 
> Czy myślisz kiedy e powrocie do Warsza- 
wy 
= Myślę, ale czy. ja tam kiedy powrócę, jeżeli 
ma koszty powrotu mam  uzbieranych zaled 
25,000 rubli, a jest nas w domu tøjet- 


- EWAKUOWAN 
Komedja żałosna. 
. Iwan Pawłówicz . 


Nu, cóż, Iwanie Iwanyezu? 
Jak w. Pitrze twoje sprawy? 


l Iwan Aleksiejewicz. 
Schudt ty maleńko na obliezu. 
Iwan Iwanowiez. 


mu 


Bo tęsknię do Warszawy. 

A Iwan Pawłowicz, jak tobie? 

Czy loš ci dobro niesie? 

Iwan Pawłowicz 

Byłoby nieźle w wojny dobie, 

do Warszawy chce się. 

Iwan Aleksiejewicz. | 

-= jeżeli wy się już przyznali, 
` Tak wam i nie dziwota, 

Że do Warszawy mnie też pali” 
I dręczy mnie tęsknota. i 

Iwan Iwanowicz. 
Pomnisz? My flaki tam w pExpressie“ 

„Jedli w miedziele, czwartki... 

Iwan Pawłowiez 

'Ach!.. do tych flaków dusza rwie się, 
Jak wody potok wartki. 

. Iwan Aleksiejewicz. 

Były nagradne i dobawki, 

Nie brakło nam pieniędzy! 

. «© Iwan Iwanowicz. 

Pluję na ruble! Do Warszawki 

Chcę wrócić jaknajprędzej. i 

Iwan Pawłowicz 

Bierz ezarci- rubel! Wszystko równo.. 

I tu im nie mogiła! - 

„Ale nad wszystko rzeczą główną, 
Zabawa, jaka była. 

"Iwan Aleksiójewiez. 
„Empire”, „Louvre“, „Gabler“ „seluzdeni 

Raj był dla naszych braci! 

„ Iwan Pawłowicz (Blozotiekis). 

Takie rozkosze człowiek ceni 
Dopiero, gdy je straci. 

Iwan Iwanowicz. 
Nu, i panienki — pierwsza marka! 
Nie znasz się przy nich z nudą. 

W domu, gdzie żył ja, tam. kucharka 
Była — rzec można: cudo! 
Iwan Pawłowier 

"Kiedyż my do ere naszej, 

Wrócimy, druchy moi? 


Mucha“ Gosena 


jest podwójne. Albo ma się do czy - 


1) Nie będziesz miał Plechanowa, Krapotkina, 


wie 


| 
| 
-E 


 Katondirk. 


8 Roznice, Dziś 11 lipoa 1797 r. Anstrjacy zamór- E 
"dowali na: szubienicy ośmiu wziętych do niewoli | 
“partyzantów polskich e oddziału. Deniski, w tej licze 
„bię majora Fryderyka Melforta. _ 


1812 r. Cesarz Napoleon przyjął depuiację pot 
ską w. Wilnie. 


1881 re Marzak Pokiewicz w wyruszył z Ploc- 
. ka ku Osiekowi: | 


Imieniny. Dziś Pelagii P. Mo e 
€ Jutro Jana S 


M melani domów. ` 


Zaznaczaliśmy już nieraz, że. w ciągu oa 


Oni zarabiali miljony, a warszawiacy chudli 


A powodu lichego odżywiania, chodzą w Wy- 


niszczonej odzieży w. obuwiu. EU lub o 
podeszwach drewnianych. 

. Wielu z nich jeszcze w pierwszym roku 
wojny mie miało grosza i spekulując, patrzyło 


„spókojnie na to, jak zamożni warszawiacy u- 
bożeli z dniem każdym, jak zjadali dawne 


oszczędności, jak wyprzedawali sprzęty domo- 


we, byle tylko ratować życie swoich najbliż-- 
„szych. 


Dzisiaj ci. nowi iniljonsrówie zapełniają 


| loże i pierwsze rzędy krzeseł w teatrach, od- 


wiedzają najdroższe zakłady gastronomicznó 


„rzucają grosz, latwo zarobiony, pełną a hojną 
„garścią. 


Ale nie marnotrawią majątku dorobione- 
go, lecz tylko skromny procent od niego. Po- 
rzucają już małe paski na artykuły żywnoście- 


| we, sukno lub skóry — a natomiast dążą do 
tego, by stać się „oby watelami" m. st, Wat- 
-szawy, by wykupić domy z rąk warszawiaków. 
<. Nie pcha ich przecież do tego ani ambi- . 
cja obywatelska, ani chęć posiadania majątku 
{ nieruchomego, w połączeniu z porzuceniem 
f'handlu, który był dla nich niekiedy śliskim 
i ryzykownym — przeciwnie, kupują domy, 
aby znowu robić na tym handlu dobry interes, 
aby korzystające z poszukiwania mieszkań 
przez powracających uchodźców podnosić ko- 
morne i w ten sposób osiągać 40 i 50 proc. od. 
kapitału wyłożonego na kupno domu.  ... 
Spekulują przy tem także i na co innego. 
Oto spłacali dawnych wierzycieli hipotecznych 
destruktami rosyjskimi, których kurs spadł o 
-50 prac., aby w ten sposób skrzywdzić wierzy- 
-ciela i dorobić się jego kosztem. "Ci to pa- 


skarze. przez usta swoich przyjaciół na róż- 
nych, zgromadzeniach krzyczeli najhałaśliwiej 


© utrzymanie możności: spłacania dawnych dłu- 
| gów hipotecznych waluta rosyjska. . : 

Słowem ci nowi miljonerowie dążą usil- 
nie, a uporczywie „do zrujnowania dawnych 


większych i mniejszych kapitalistów, najczę- 
ściej wdów i sierot, do wyzyskania lokatorów, 
jedynie w celu dorabiania: sie. majątków. Kosze 
tem cudzym. 

=:  Nagannem jet postepðwanie tych oby- 


| wateli, którzy bez koniecznej potrzeby sprze- 


dają domy paskarzom jedynie dla tego, że da- 


„ją oni oenę nieco wyższą. A przy tem wszyst- 


kiem. zapominają o tem, że ruch w Warszawie 
odżywa, że więc ceny. domów pójdą” w górę, 
że. pośpiech ich nieuzasadniony, że z dalsze- 


wartości własności. nieruchomej 


go przyrostu 
korzyeieć będą nabywcy paskarze. 


- Wobec tego wszystkiego hasłem wszystkich 


stowarzyszeń właścicieli domów - powinno być. 


Nie- Sezęda wić domów paskarzom! > 


umil Wy awii. 


(Pro domo sua). 
10m Jaki pan szczęśliwy — rzekła - mi wczoraj 


panna Kazia, pracowniczka jednego (zdaje się sto 


któregoś) z ‘biur. pisania na maszynie, z którą prze- 


chądzałem się w Alei 3-go Maja. — Może pan nie 


płacić za wejście do teatru, do kina... 


; Mówiła długo, wymieniając wszystkie najlep- ę 


sze w jej pojęciu strony zawodu dziennikarskiego. 
'Nie śmiałem oponować. Robiła. przytem. tak 

słodkie minki, tak się uśmiechała figlarnie, że dla- 

| tego samego warto było słuchać i patrzeć, patrzeć... 


Gdyśmy się rozstali, pócząłem się zastanawiać, 


czy isłotnie mój zawód :nie jest zazdrości godzien. 


Bo co to właściwie znaczy być dziennikarzem, 
polskim dziennikarzem? To znaczy jedno — być. 


aktualnym. Jeśli się umie chwytać. w lot: życie, a 
więc z chwilą ukazania się na mieście raków - m 


pisać o rakach, w lipcu o tem, że lipy kwitną, gdy 
buty przemiękają, że jest słota, wówczas czytelnik. 


jest zadowolony, a odkrywca tych Tevi życiowych 
ma: byt zapewniony. | 
1 Tylko ręka na pulsie ży cia 4 społecz- 
ności i narodu, a miano zdolnego dziennikarza cię 
nie minie, mawiał mi któryś. z moich pierwszych 
redaktorów. 
Tu, mimo "atej skromności: MUSZĘ nadmienić, 


Że istotnie- muszę być coś wari, skoro aż dwóch I 


moich BX - „zwierzchników uważa, że zrobili. mnie 
dziennikarzem. Mniejsza. zresztą ©. to, który = doś 


że żyję w czwartym roku: wojny. europejskiej i wd 


ku 1918 od narodzenia. Pańskiego. 


Gdybym | nie był dziennikarzem, nie. mógtbym : 
mp. jadać w kuchni literacko - dziennikarskiej, . 
gdzie wprawdzie stale jest więcej dam m ideo 


T miS EIERE OWE ERA N PE ATAPI Z padł. A wada AEN 


<| stalo „zobi“ w deficycie, w myśl stero 


Dorobili się oni mil- | 


odmianach, od nadziewanej eT ami do rozgoto- 


RY adi 3 ega 


"Gp b km możli sp. Sk Re pkd tomie i 
świeinego zarządu m. st. Warszawy, koy, cał 


a ea pea E — neośc koniem e. 


z Sekcji Pere dowych 
Prezes Związku zawodowego dzienikaczy poł 
skich zawiadamia, że we czwartek 11 b. m, q goda, 
6-ej wiecz. odbędzie się zebranie GZONECW w ad i 
kalu Tow. Ht i dzien. ; 

© zmianę nazwisk, 

Do Ministecjum spraw w4 | 
pływają coraz liczniej podania od dyw a 
sób, prośzących o zmianę nazwisk. Pomiędzy 
peteniami znajduję się niemały procent. Ro s: 
sjan. : ES SPEIER 


 Gruszek nie e Będzie. | | 

A aj gó git że tegoroczny w 
rodzaj owoców, wskutek ugotrwałej suszy i 
Foa jest ð wiele słabszy aniżeli zeszło 

roczny,  przyczem gruszki . mie obrodziły præ 


wie woale. Można się więe spodziewać, we © 


woc ten będzie na targach « warszawskich rzad. | 
RR. aa "aw 
e Soki. pas 
Wskutek słabego urodzaju owoców i jedno 
czesnej drożyzny cukru, wieściciele: fabryk: - prze- 


tworów owocowych podnieśli cenę NCAA Por 
dzaju soków. niemal o 607. 


- Zaopatrywanie w ziemniaki. 
Jak donosi. prezydjum policji, dla podnie- 


RE dowozu ziemniaków do Warszawy, do- 


wóz ziemniaków zeszłorocznego zbioru Wozem 
į ręcznie jest już od 24 z. m. dozwolony. | 
Z powiatu warszawskiego wolno stare 


ziemniaki bez wszelkiego pozwolenia wozem | 


dowieźć i samemu sobie przynieść. 
|. Tak samo wolno z powiatu grójeckiego 


_giemniaki starego zbioru do 20 b. m. włącznie 


bez wszelkiego pozwolenia wwozić do Warsza- | 


Wy 4 to także koleją. 


Dowóz ziemniaków tegorocznych jest z 
powiatu warszawskiego, grójeckiego i błóń- 
skiego wozem i ręcznie także dozwolony, jed- 


 makowoż z tem zastrzeżeniem, że w każdym 


razie musi być pozwolenie na Wywóz. przez 
kreisszeia dane. Zaleca się ludności korzysta. 
nie z wymienionych me m: W jaknajszer. . 
szej mierze. 

; Skutkiem wyczerpania się | golni W 
tutejszych lombardach prywatnych, przedsię- 
biorstwa te zaniechały zupełnie lombardowa- 
nia jakichkolwiek przedmiotów, prócz złotych 
i srebrnych, przyczem za te ostatnie KR 


l pożyczek minimalnych. 


Ze Stow. właścicieli sietęchomości, - e 


"Dziś o godz. Gej wiecz. w Tow. NANA 
przy uł. Karowej 31, odbędzie się ogólme zebranie 
właścicieli nieruchomości w w sprawach waluty i ka 
chrony lokatorów. 


| Z Tow. „Farmaeja*. 
| Zarząd Towarzystwa wzajemnej pomocy. osób | 
pracujących na polu farmacji uprasza pracowników — - 
farmaceutycznych ewakuowanych z chwilą wybu 
chu wojny do Rosji, a obecnie ywejących de 
kraju, aby zaraz po przyjeździe do Warszawy. Ze 
chcieli zgłaszać się do Towarzystwa, Bracka 18, w 
godzinach biurowych celem otrzymania Nosa 


nych informacyj, ewentualnie posad. 


W sprawie lokatorów. 


- Centralny. Ska ga lokatorów żydowskich . "W 
Warszawie otrzymał od zjazdu lokatorów, który się 
odbył w Lublinie, szczegółowy protokół e przebiegu. ż 
obrad. Związek ten postanowił wejść w porozumie-- 
nie i ścisły kontakt ze wszelkiemi innemi. ane: T 


“mi. lokatorów. A 


Tabela nyemir SE 
Urzędowa tabela wygranych Loterji R. G. 0. 


ukaże się jutro; poczem rozpocznie się niezwło- i 


cznie wyplata wygranych w biurze za lote- . 
rji (Kredytowa 4). Ogółem zarząd dęterji R. G. 0. | 


wypłaci za HI loterję mk. 6 „440,000. 


Losy do I klasy. nowej loterii rozpoczęło już 


wydawać. Ciągnienie wygranych apzwać, się bę: > 


dzie w dniach 10 i 12 sierpwia. - 
Kalendarze. 

Do czasu wojny w- Warszawie wychodziło dò j 
50ciu kalendarzy rocznie wszelkiej treści i przezna- - 


czonych dla najrozmaitszych warstw i zawodów. 0- 
becnie wychodzi zaledwie jeden. kalendarz informa- o 


|. cyjny, kilka aoina a ani e D = 
canyt So. i : 


Aresztowanie handyty: 


Teora wieczorem przechodzący ulicą. Kolejo-. > 
wą iunkejonarjusz 22-go komisarjatu „zauważył od- 
dawna poszukiwanego złodzieja, 
Matuszewskiego, lat 26, zwanego „Kornelem', który 
na widck milicjanta ratował się ucieczką. Ža wje -: 


„kającym dano kilka strzałów „na alarm; „Matuszew= - S 
66 przy ul. Karolkowej, -- 
A | do Każe kry 8. 


ski wbiegł do domu nr. 
gdzie zosłał ujęty i 
imąlnet, | 


bandyię, Jana s 


> Szwart ek, M. 


Jipo» 1018 r. | 


~ Pietwiy - “miit. 


| | uważa wniosek ten za. niewykonalny ze |: 


we- | względów technicznych i x powoda ogra- | 


m hc e i narodowości. | | 
m ejskiej. "Radnego ks. kanonika Alhrochtsa dzi 
kabin ye = %. 25 wi niesłuszny zarzut radnego. Spiekerma- 
4: a Katogoryeznie stwierdza, że pienią- 


Rady | 


i aotozziniejniietantw 


=: dze x fnnduszów „Ratnjmy ataki BA 
Io (Pośiedzonie LIE 2 dzielone równomiernie między 7 e 
Na wtorkowe posiedzenie Rady Miej | laatta] e.. 


es om ogólnym, przy: p 
28 radnych. Obecni obadwaj burmi- 
rzowie. Posiedzenie o godz, 6 min. 50 1 
8 wieeprzóowodniczący dr. Rosen-. 
ekretarzami byti radni toż. Prasz- 
Spiekerman. 

dezytany porządek dzienny” przyję- 
zupełnieniem, iż radny ks, kanonik 
t; złoży sprawozdanie z przebie- 
ad zjazdu delegatów Rad Opieknń- 
_z całego kraju w Warszawie. 
Przewodniczący. odczytuje nagły wnio- 
śRego dr. a: i towarzyszy Ww 


“Radny. Fiedler «a miejsca). Siepra- | 


wda 
| Radny ks, kanonik Albrecht: proszę 
przewodniczącego o zażądanie od radne- 
-g0 Fiedlera przedstawienia dowodów, łab 
odwołania zarzutu! 
Radny Fiedler: 
dowedy! 


I FA AE O Papo 


Później maj dą się 


poznańskie, v W myśl wyrażonogo ŻyCĘGN 
| komitetn pomocy, przeznaczone są tylko 
„dla polaków. Co się tyczy funduszów ame- 
rykańskich, to delegat tamtejszego komi- 
edy p. Förster, dziwił się, ż6 m a 
, PA aa q 


ł 


tylko dla dzteci olekich 
wyznania — tam gae nie u 
a nie ORA ka 


'wożonych dla ariora dub też 
'ożonych przez ludność”, „| 
_ Nagłość wniosku, za którym przema- 
radny Hertz przyjęto. 
Decernent wydziału zaprowjantowa- 
okeli w imieniu magistratu oświad- 
swwóz młodych A a 
.ãozwolony, © 6zem ludność za- 
) wypadki nkskogisk tonnie ae rojrm bez różnicy wyznania, 
i iyoh funkcjonarjuszy po- | Burmistrz. Kernbaum zaznacza, 2e 
. Wówczas, na skutek interweneji | byt członkiem Komitetu Poznański. ego, 
tratu, prezydent policji dał rózkaz | mimo jednak wyraźnej wskazówki, że po- 
s irowania ziemniaków, który ważny | 
at do odwołania. Zarek irówane zie- | polskich, Komitet rozdzialał zapomegi 
"m się | między Fenu instytucje bez różnicy 


A Rada | Radny Fiedler mówi, że kiedy othro- | 
! odpowiedź wt, ogpaje oy Bada ma parafji Św. Trójey zwróciła się do Re- 
są, czy też życzy sobie prowadzić w | dY Opiekuńczej e sapomogę, odpowiedzia- 
ie tej dyskusję. | 20, iż jeżeli dzieci nie będą wydawane 
Uehwalono prowadzić dyskusją, bw racją sodowa ochrona. ać nie 


a w Łodzi keene się -dnnemi 
zasadami niż w Warszawie. Tam rse- 
ozywiście czynione są różnice wyzna- 
„miowe. „Stwierdza, że łódzka Rada opie- 
"kuńcza przychodzi z pomocą wszystkim 


eż. a żądzy: innemi, stwierdka, p że. 
ry. | dRSZE poznańskie, szwajcarskie it à. l 
| przeznaczane były dła polaków — więc. 
į kto do polskości się nie Prawa. 7 

"jadnia pieniędży tych nie korzystał. 

| ło miejsce wskutek nieporozumienia wśród |- Radny pastor Gerhardt ZAZNACZA, że. 
<rpanów, pre prezydjum policji. | nie chodzi tu o polskie. pieniądze. Myśmy 
„W sprawie tej zwróci się raz jeszcze podać ma. e dw o 
5. aśni ; rezyd -| gdzie wysunięte było hasło bez różnicy 
i o M wyj e. 19 P P ji | wyznania, to my, albo i żydzi dawałiśmy 


| "Na tem dys e zakończono, saa może więcej, niz. polacy. W liście do ò- 
Pai, pr zawiadomienia: | throny parofjalnej św. Trój cy powiedrnia- 


zadnego prof. Szwajcera o wvieśdzie na 19 BYŁO, że pieniędzy nie. dostanie, bo 

-rrwszacy letnio pok sierpnia r. b. oraz nie jest prowadzoną po polsku. Dopiero, 

zadnego Budzynera, że z powodo wyjae- na 2 erwencję pastora Gundlacha, War- 

da nie może być obecnym na postedzeniach 

way. w tygodnia bieżącym. | 
- Następnie przystąpiono 


do wyborów jednego sekretarza | 
> djum Rady Miejskiej 
Re aisin radnego inż, Kloemana, który 
zgłosił swą. rezygnację. z tego stano 
wiska. 

- Radny ks. kanonik Albrecht oznaj- | 
mia, że komisja rozjemczo-pojednawcza | 
proponuje na sekretarza, awe NOR 
e Stypułkowskiego. | 


+ Przystąpiono do orowan Za wnio- |- 
sio komisji pojednawczej głosuje część | 
radnych polaków. Biernie zachowaje sie ` 
frakcja żydowska i niemiecka, | 

p. ze | "| 


¿Zjazdu Rad Opiekińczych | s | 


szawa  wypowietł YB 
"Chodzi o. to, aby . takie A 
jej sią nie powtarzały. | 
SB Ww aran tej przemawiali jeszcze. 
radni erman i ks. ; „kanonik ål- 
brecht, ; 
Na wniosek radnego Hertza dysku- 
sje w tej sprawie. zamknięto. > 
„Następnie. przystąpiono do, dyskusji 
skarbowej i pracy w sprawie uchwały | 
"Rady Miejskiej x d. 11 czerwca r. b., to- 
 tyezącej przyznania 


. jednorazowej zapomogi drożyźnianej 
„ała pracowników i : robotników 


zarięda miejskiego, nie korzystających 
dotychczas z dodatków drożyźnianych. |. 
Radny dr. Sachs oświadcza, ża ta 

kategorja obejmuje 1469 pracowników i 

robotników. Komisja skarbowa wypowie- 

działa się za wyznaczeniem dla nich je- | 
W. iissa. składa radny KS. kanonik |-dnorazowej. zapomogi drożyźnianej: dla 
Albrecht, w którem, między innemi, za- | samotnych 26 mk. i dla żonatych 40 mk. 
znacza, że postanowiono wystąpić z wnio- | "Radny inż. Russak zapytuje, czy wnio- 
skami prawodawczymi, aby prawo do za- | sek ten. obejmuje i nauczycieli: nieeta- 
pomogi na koszt gminy mieli zamieszkali | towych. 

w danej gminie przynajmniej lat 6, aby | Radny dr. Sachs. Nie. "Na ten ceł 
nastąpiło upaństwowienie sopitali, pozo- przewidziane jest w budżecie 1918/19 r. 

. stających . pod opieką: instytucji dobro- |.61135 mk. o. 
~ ozynnych, wreszcie aby opodatkować wieś Pierwszy burmistrz inz. Skulski wy- 
-na „korzyść. miast, ponieważ stwierdzono, jaśnia, że dodatek dta robotników wypła- 
_ że wieś. w. zakresie. dobroczynnym przyj- | ¢ cony będzie teraz jednorazowo; magistrat | 
„muje udział załedwie w stosunku 4 i pół prócz tego zbiera odpowiednie dana co. 
proc., miasta zaś — mniejsze w stosunku | do, stosunków rodzinnych robotników i 
20 proc., a Warszawa i Łódź w stosuńku | wystąpi do Rady Miejskiej z wnioskiem, 
45 prac. „Następny Zjazd Rad Opiekuń- | aby przyznać dla nich od sierpnia stałą 
zyth Ma się odbyć w Warszawie. zapomogę. Fundusz 61135 mk. dla naun- 
Radny Spiekerman, stwierdzając, iż | czyciełi przeznaczony jest dla nauczycieli 
o tarównó on, jak i jego współwyznawcy | nieetatowych jako dodatek 255 0d wyna- 
„. czują się obywatelami kraju i pragną po: | grodzenia od roku szkolnego: 1918/19. 

- nosić wszelkie wspólne ciężary, jednako- | Tymezasowo jest zdania, aby i nauczycie- 
. Woż z żalem konstatuje, że fundusze Rad | lom nieetatowym wypłacić teraz jednora- 

av Opiekuńczych nie są sprawiedliwie dzie- 
_ lone. i -ochrony ewangelickie przy wyje- 
 dnywaniu zapomóg zapotykają na pe. 
ne. trudności. 

n “Pierwszy burmistrz. inż. Skulski, wy- 
| jaśnia; iż musi być w powyższem twier- 
„dzeniń. pewne nieporozumienie. Fandusze, 

a pedei: me komitet śBommasleki, we- 


chrony. 


O R AAAA ETA St CN e: 
$ 3 OREW dpe A 


nym rozmiarze. 

: Pastor Gerhard jest zdania, że pie- 
| niężnemi zapomogami nędzy nie zapobie* 
„gniemy..- 
trzymujący zapomogę, mógł na takąż au- 
"mę otrzymać artykaży ` "spożywcze Z wy- 
działu zaprowiantowania: 


al ślosónaj: z 8 członków m 


ziala się. na korzyść o- | 


zówy dodatek grozyamany w 'PrOBOROWA" | 


Składa wniosek, aby każdy, o--| 


T ‘niezonej iłości produktów. Aa 


Radny dr. Sachs w - imieniu Yomi | 


| skarbowej wyraża swą zgodę na wniosek 


„magistratu, . aby i nauczycielom niestato- 
wym wyznaczyć jednorazowy dodatek dro- l 
żyžniany. ; 

W głosowania odrzucono pobzawke 
radnego pastora rerhardta, uchwalono 
natomiast wniosek komisji skarbowej z 
uzupełnieniem, proponowanem. przez bur- 


mistrza Skulskiego, iż dodatek drożyźnia- | 


Ry mogą otrzymać ej, AT pracują 


przynajmniej jeden miesłąc. | 
. Dałej magistrat i komisja skarbowa 
a 


kiego. w kwestji AB 


< powołania komisji mieszanej, 


is 
członków Rady Miejskiej, a ce 
Stata perjodyeznie i 


| wysokość dodatków dróżjżnianych 


skiego. 


s Rómdydaci: do pomienionej” "Komisji | 


przedstawieni będą na „przyśriem posle- 
dzeniu Rądy. 

Następnie wislachawo. odpowiedzi 
magistratu na interpelację radnego Wol- 


czyńskiego i towarzyszy w ii WSTA- 
aoi niepomiernie i 


n ma obuwie 


Odpowiedź ta-brzmi jak następuje: 
„Sprawa: wzrastający ch cen na obuwie i 
odzież, jako posiadająca charakter AE 
no-krajowy, a nia lokalny, zdaniem magi- 
stratu satdatóda byś może jedynie przez 
miarodajne władze państwowe. Magistrat | 


moe przeznaczona jest tylko dla dzieci | 0 Lodzi czyni starania nadania powyż- 


szej sprawie najbardziej aktualnego cha- 
rakteru. Usiło 


fa Sprawy na gruncie iokałnym nie o- 
sięgnęły $agnego reżultsta”. 


W sprawie tej udziela dodatkowo 


wyjaśnień. pierwszy burmistrz inż. Stul- | 
ski. Stwierdza on brak materjałów. War- 


szawa dostała skóry i wyrabia obuwie, . 


lesz ma coraz mniej: surowca. 


Wyrób taniego obawia: (tropów) jas | 


-pa dobrej drodze. Wyrabia | La 
siące kilkaset par miesi 


konferencje prozydent. m. Warszawy £ od- 


inż. akaki. e 


ychyliła sią do wniosku radnego Kra- | 


ifa magistratu wałatwie- 


- Postanowiono wniosek komisji skare 
bowej, jako życzenie przekazać magistra- gą 


 towi. 

Ww kości. ks. kanonik Albrecht skła- > 

da wniosek o zarządzeniu s 

przerwy na jeden miesiąc — s 
w posiedzeniach Rady Miejskiej po uch- - 
waleniu projektu podatku miejskiego od 
dochodu i przed wniesieniem pod obrady . 
projektu budżetu. 

Wniosek ten postanowione wnieść 
na porządek dzienny przysziego posie- 
dzenia, poświęconego sprawom ogólnym, 
„poczem posiedzenie o „Bodm, 9 wieczorem 
zamknięto. 


ý EEIEIEE AC EER 


a -Kronike 160 zka. 


z Rady MI Miejskiej. 
Wózorajsze posiedzenie Rady Miej. 


| skiej poświęcone było dalszemu uchwala- 
| niu prejóktu ustawy o miejskim podatku. 
| dla wsz: jstkich pracowników zarządu mtej- | 


od dochodu. Obecnych 28 radnych. Prze- 
"wodniczący dr. J. Rosenblatt otworzył po- 
siedzenie o godz. 7 wiecz. Sekrotarzami 
byli radni: sędzia Śtypułkowski i Spie- 


kerman. 


| "Paragraf 8 uchwalono z poprawkami 
radnych: Helmana eo do punktu 5 części 
„M i dr, Sachsa — 60 dO puukin 11 czę- 
Soi I 
Paragraf 8 przyjęto z małą popraw- 


|. |.ką, na którą zgodził się magistrat. 
| i wszelkiego rodzaja matórjały Ra vådt. 


„ Paragrafy 10, 11, 12, 18 i 14 uchwa- 
„ lono. w.redakcji magistratu. 5 
_. Paragraf 15 określa stawki podatko- 
WA. od. dochodów. Kwestja ta wywołuje 
ożywiąną. dyskusję, w której zabiera głos 
„BMACZRA ilość radnych, Wyjaśnień x ra- 
mienia. magistratu udzielają burmistrz 
 Kernbaum i ławnik Dyljon. 

. Nowe projekty stawek podatkowych 
złożyli radni dr. Rosonzwejg, Harasz, i 
Helman. 

| Na wniosek ławnika Dyljona posta- 
| nowienó głosowanie co do paragrafu 16 
odłożyć do następnege posiedzenia, po- 
“datka od dochodu, przed tym zaś ezasem 
dawnik Dyljon porozumiewa się ze wszyst- 
kimi wnioskodaweami na specjalnej kon- 
ferencji. 
„Posiedzenie dia o godzinie 9 


s. <wiedz 6róm. 


go produkowanem. będzie obawie. -łópasó, - 
które kosztować będzie od 80—40 marek | >` 
para. Dokłada się starań, aby w odzież | 
można było zaopatrzyć. bodaj pracowni- 
ków miejskich. W tej sprawie ma mieć 


Z komisj ji Rady Miejskiej. 


Dziś odbędzie. się posiedzenie Ba] 
taiko. -prawnej komisji, w RODKA 


BBI PRAD: 


nośnemi władzami i o terminie zawiadomi | 


telegraficznie. Na konferencję tę uda się 


i pierwszy burmistrz inż, Skulski. 


Odpowiedź magistratu Uznano za 


wadawalniającą. 

_ Referat komisji do spraw. ogólnych | 
w sprawie petyeji Stow. RE AT 
dów w kwestji 


ustalenia etatów tych nakiczijcień - 


szkół miejskich, którzy poprzednio praco- 
wali w t. zw. chederach, odłożono do na- 
'stępnego posiedzenia z powodu nieobec- 
„ności referenta, | 

Następnie. wysłachano referatu: ko- 
misji skarbowej w sprawie wyłonienia 


komisji mieszanej celem OD: 


Soisłej 
kontroli nadiabrykacją płyt betonowych. 


. Radny dr. Sacha oznajmia, że magi- 
stest wiażsbwył 30,000 mk. na własną fa- 


-brykę płyt betonowych do chodników. — 
„łożone chodniki po paru tygodniach już 
| się psuły | i masiały być zamieniane no- 


Widocznie materjał, który powi- 


wymi. 
nien znajdować się w „płytach, gdzieś się. 
zapodział, Popiera wniosek komisji skar- 


- bowej. 

..- Przeciwko wnioskowi wypowiada się 
„pierwszy burmistrz ing. Skulski. — Może 
być tylko mowa o dopełnieniu składu 
„wydziału budowlanego. 
| Decernent wydziału budowlanego 


inż. ‘Schönfeld stwierdza, że przed przy- 
stąpieniem do własnej tabrykacji, nabyto. 
płyty betonowe od niejakiego Feina. = 


Płyty te okazały się w złym gatunka i 
trzeba je było zamienić innemi, 
A „Radny inż. Praszkier czyni. uwagę, 
iż przy zakupie należsta poczynię. próby 
wytrzymałości. 
| Decernent inż. Sehóniełd. oświadcza, 
"że na wiosnę czterech dostawców złożyło | 
oferty, lecz później cofnęli sie — zostali- 
śmy na koszu i „wpadliśmy* na Fajna. - 
Radny Wejss uważa, że odpowiedź 
magistratu nie wystarcza. Magistrat wi- 
nien był zbadąć towar przed zakupem. 
Sadny dr. Sachs zapytuj je, ezy Fajn 
został zapłacony, a 
-- Decernent inż. Schónfeld: 
szeze nie. 
"dowy. 
Pierwszy burmistrz inż. Skulski: ai 


część je- 
w tej sprawie będzie spór są- 


"wiadeza, źe dostawca będzie pociągnięty 


do odpowiedziałności 0 oem ekwi- 
walenta. | 


1 2,689 


m . nieobecności 


ztorolethiój 
| wrócili z Rosji do Łodzi lekarz tutejszy, 
dr. Feliks Praszker i dr, Gole. 
-<Powrócjł z Rosji do Łodzi były miej. 
ski | inżynier cyrkułowy p. Woźnicki, © 


po- 


- Jubileusz kapłański. 


- "Łódź wkrótce obchodzić bedzie rzań- 
„ką uroczystość kościelną. Będzie to jubi- 
leusz pięćdziesięciolecia otrzymania świę- 
ceñ kapłańskich, który obchodzić będzie 
kapelan cmentarza w Zarzewie, ks. son- 
jor Ksawery Malatyński. 

-Wroczystość odbedzie się w niedzie- 
le, dn. 21 b. m. w Zarzewie, w kościołku 
cmentarnym. W. dniu tym na cmentarz 
zarzewski podążą procesje z okolicznych 
parafji; : „Jubilat, który, nawiasem doda- 
my, w. dniu. 6 b. m. został mianowany 
, kanonikiem. honorowym warszawskim, zgo- 
stanie uroczyście przeprowadzony przez 
duchowieństwo z domu do kaplicy, gdzie 
odbędzie się ceeremonjał „wręczenia laski 
jubileuszowej i włożenia zielonego wień- 
ca. Nastepnie, gdy jubilat, przybrany w. 
szaty kościelne, przeprowadzony zosta- 
nie do ołtarza, odprawi uroczystą Msze 
Swieta, odbędzie sią procesja i wygioszo- 
ne zostanie kazanie. Ceremonje zakoń- 
czy ściskanie głów wiernych przez jubi- 
lata. |. 

"Do uroczystości jubilenszowych przy. 
wiązane są wielkie odpusty. 

W Łodzi uroczystości podobnej do- 
tyohozas nie było nigy. | 


"Instytucje dobroczynne. 


Według ostatnich wykazów w Łodzi w | 
obecnym: czasie „znajduje się około 80 inetyśucji | 
dobroczynnych > > typu. ` 


 Lilewidacja kwesty p h. „Ratujmy 


Onekdaj W EH Miejecowej Rady 
„Opiekuńczej odbyło sią zebranie likwida- 
cyjne- Komiteta ` kwesty ogólnokrajowej 
Peb „Ratojmy dzieci*, |. 

_ Stosownie do sprawozdań, przedsta- | 
wionych przez przewodniczących poszcze- 
gólnych sekcji, osiągnięto czystego zysku: 
Ża nalepki. irabaty 5,900 m., czyli o 3,000 
mk. więcej aniżeli w roku zeszłym, — 
Z kwesty ulicznej 9,/37,27 mk., czyli o 
700 mk. więcej miZ w roku ubiegłym. — 
4 loterji iantowej 18.647,44 mk., ezyli o 
3,000 mk. więcej. Z koncertów i A 
mk, i 2 kar. oani e 4&0- ma 


mniej oå roka SZA Z rabatów w re- 


stauracjach, mleezarniach i cukisrniach 


1833,20 mk. Z märek ol związku kelne- 
rów 880 mk. i z podwieczorków 3067,20 
rik. i 20 rubli. 

_. mmiejszenie się dochodu z kancer 
tów i zabaw w roku 
przypisać wiepogodzie, a głównie temu, 


że w roku zesżłym do rubryki tej został | 


włączony dóchód za wejście na loterje. 


fantową. Rachanki sekcji tych zostały ' COR 


końeżome i zatwiotdzone. - 


Nłesakończonymi pozostały jószeze | 


rachunki następujących sekcji: 


Ofiar x firm—wskutak tego, że bie 


ranie ich przeciągnie się dłuższy ÓBAS. 
Ofiar pe domach na listy imiónne— 

ponieważ nie wszystkie listy zostały za- 

kończone i ofiary jeszcze napływają. 


Puszek u adwokatów i rejentów — 
gdyż poprosiłi oni o przedłużenie tetmi-- 


hu zbierania; puszki te w tych domach 
żostańą otwarte i zawartość ich będzie 
obliczoną. 


Kinematograłów 74 sprzedane. zna-. 


swki de bilótów — ponieważ rachanki na- 


desłały tylko kinematografy: Casino, Ode- | 
Grand Kino i Apollo 
zaś z przysłaniem rachunków Zwleksją, | - 


on, Lana i Oets6, 


Sskeji prasowej i ofiac po domach. 


Działalność wydziału zaprowiantowania. 


W óżerwen wydział żaprowiantowania mia- 
sta sprźedał następujące produkty: 
3235 pudów, grochu i peluszki 
pszeżnój mąki 146 — pudów, ryżu —= 308 pudów, 
słoniny — 1751 funtów, masta — 35500 fuńtów, 
malsy — 404 t, karbidu — 3045 f, soli — 6811 


. nicanej 408 pudów, papierosów — 1,825,000 sztuk, 


1780: pudów, torfu 556 púdów. 


T eatr Polski. 


W dniu wczorajszym pomiędzy Polsk. Tow. | > 
Teatralnem i panèn Władysławem Kindlerem | © 
zostal żawarty kontrakt ná dzierżawę Teatru d 
Umówa opiewa RA dwa lata. | 
— Pan Wł Kińaler, obrony dyróktór Teatru Małago 


Vólskiegu w Łodzi, 


w po: SEZON NADY w Łódzi RAE 
- dnia 1-sżyth wrzėsñia. 


„Czarny Kot“. | ba ę 

"tezeci program „Ózarnego Kota, prócz 
szeregi hamórów söjowyól, zawierał toż farsą 
w jódnej odsłonie Końruda Toma p. t. „Sen Sa- 
lommóna Pómeraton*, W tadozy taj; dość wesołej, 
-póla do pópisu znaleźli pý: Giorasieński i Tom. - 
Pierwszy ż äich stworzył bhtdzo komiczną po- 
stać tanieora Pomttanen rugi zań dał doósko- 


bieżącym należy 


„kaszy — 
1005 pudów, . 


m maenenanoaam 


wiersz J. Tuwima p. t, „Wielka feodóra*, 
zatem dużem powodzeniem ótownyt stę K. Tom, 


„Polskiego gen. Dówbor.Muśnickiegó, 
chcą się zgłosić w biurze Głównego Urzę- 
pudów,. marmolady krajowej — 119 pudów, zagra” | 
„| dzi, Pasaż-Meyera 9, w piatok, 
cukru — 11501 pud, otrąb — 9958 funty, ziemnia- - 
ków — 15138 kótcy, Węgla -— 38853 korey, drzewa— 


wé la P haima. 
o oszùstwo i przywłaszczenie (azt. bia b LA Tod kore tA. 
wynikłe z zażalenia, 


Hata  Chajkida (Dztelni 36), 
"dowanyv twierdzi, iż powierzył Traubeńżu m 


yona sparęwadtwiwii 


Pósatóm grali w niej jeszcze pó. Strońska, Ra- 


tóld, Kitschmanówna i inni. 
W pozostałym programie na pietwszy plan 


wybiła . stę p. Marja Strońska, która wprost po 


mistrzówsku wypowiedziała polen siły i wyrazu 
Po- 


który odśpiewał kilka „własnych piosenek. Prócz 


-nich w wykonaniu programu solowego brały | i 
ee “wyt sobie. wytobice 480 BE. 


PP. o ana 
balet. Le 


Zniesienie zakazu WWOzu kartofli. 
„Ze strony. urzędowej dowiadujemy. śię, Ż8 


„Dohosż - a ar 


W aa półożenin nie móżna się obejść bez 
działalności osób prywatnych przy żaprówianto- | 
waniu w młode kartofle i że wobec tego wwóż E 
"młódych kartofli -dö miasta został. przywrócony 


beż ograńiczeń. Wssćlki rodzaj transportu, Wy- 


jąwszy kolej żelazna, jest dozwolony i bardzo 
"ważnem jest, aby nie było wątpliwości w sprawić | 
-tego; że osoby prywatnt mają prawo ber spócjal- | 


nego pełnómoonictwa wwózić młode kartofle. 


, Karze, jak dawniej, podióga jedynie ten, kto ko- 


pie młode kartofle bez specjalnego pozwolenia. 


. Organy policyjne zostały powiadomione, aby | 
tolorowaty wszelkie y nday transportu kartofli. 


Ogłoszenie. 


> Wszy scy poszukujący zajęcia, a prze- | 
bywajągy. w Łódzi, 


i „oficerowie, podofice- 
rowie 1 szerogowey byłego 1 „Korpusu 
ze 


du Zaciągu do Wojska Polskiegò w Lo- 


kierównik G. U. Z. 


SO" 


Spadek kuria. | 
Sędzia pókóju. TV pkrogu” 
Trat 


|. Sprawa. IE YJ 
wniesionego dö gólicji kryminalnej przez Her- 
w którym poszko: 


‘knöt - 500-rublowy GIL ery? "na Marki, gå 
„który ten. zobówiązał . be d marek. Po 


upływie. powie ĆŻ6SU, obec silnego nalega- 


przysłał mu 


í R ze Strony Ohajkinia, oskarżony 
250 mak, zaś 550 m widocznie ša tóżnicę 


„ usnał wi 


| | arupa 


Z towne częściowe ataki. | 
| Na południo- zadhód od N dyón 
|i na południe od rz. Aisne uderzyli 
| kilkakrotnie znacznemi siłami i. usa- 
|dowili się w zagródach Porte i] 
| Deslóges, ha zachód od Atheuil, 

i w starych francuskich okopach 1 na 
| północ od Longpónńts. 


zowwiżał zbie 


 spadająckgo kursu rubli i 4 takowych ie ten 
Na s 
| tejscych właścicieli aptek 


prosił gó 6 
mie się 6 1500-rublową pożyc: 


50 mk. 


0. mlpny na 


Ohijkinówi, a rósstę 24 inayat, o 
x przytoczonego interesu. `: 
Sędzia, po zbadaniu świadków, asmat winę 


"Tranbegó za dowiedzióną i skazał gó na 4 mis- 
asa Mera oraz 20 


20 mk. „tówntów NALE 


| Komuaikać niemiecki, 


- Zachódni teren walk. | 


„wojsk nawtępcy tronu 
= Ruprechta: eoe 


"W okręgu Kemmel, u RA Lys | 
i UMP) ożywiła się w. godzinach 
wieczornych akcja bojowa. = | 
=-= Nocne ataki nieprzyjacielskich 

| oddziałów wywiadowczych. 
132 lipca | 
r. b, w godzinach urzędowych między 9. 
—13. W poładnić Jab 4—6 wieczóróm. 


- potucznik Wąsowicz m. p : 
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